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strowane pismo narodowe i katolickie 
Rok 65 


Z zawodów o puhar Gordon-Bennetta } 


Trzy złote kule już spa 


Szwajcarski balon „Zürich 11“ spadł na Łotwie — Niemcom 


Na terónie Białorusi sowieckiej w miej- 
scowoścj Krzyczewo wylądował drugi ba- 
lon niemiecki „Hildebrandt*, biorący u- 
dział w wyścigu o puhar Gordon-Bennet- 
ta. Start do powyższych zawodów nastą- 
pił, jak donoeiliśmy, w niedzielę w War- 
szawie, — Na zdjęciu balon niemiecki w 
chwili po starcie. 


Ryga. (РАТ). Wczoraj późnym 
wieczorem w gminie adażskiej powiatu 
ryskiego wylądował biorący udział w 
zawodach Gordon Bennetta balon 
szwajcarski, „Zurych III“ kierowany 
przez dr. Tilgenkampa i por. Michela. 

Według wyjaśnień pilotów lądowa- 
nie miało nastąpić z powodu wyjątko- 
wo złej pogody. Po starcie w Warsza 
wie lotnicy zagnani zostali do Estonji 
Wczoraj rano wiatr się zmienił i balon 


Zabity oszczepem 


Ś. p. Jurek Bączkowski, uczeń II kl. gim- 
jum państwowego im. Bol. Prusa w 
Skierniewicach Nie śliwy chłopiec 
znalazł śmierć wskutek wypadku jakiemu 
uległ w czasie ćwiczeń Jekkoatletycznych. 
Został on mianowicie przebity oszczepem. 


| 


kański spadł na Białorusi 


cofnął się ku Kownu. Tam znów na- 
stąpiła zmiana kierunku wiatru. Ba- 
lon poszybował w okolice Dyneburga. 


wschodnim. 
Wieczorem lotnicy stracili orjenta- 


Drużyna Łodzi, która rozgromiła mistrza świata w hazenie, t. j. drużynę jugosło- 


wiańską w stosunku 2:1. 


W rogu fragment z gry. 


Żydzi mszczą się | 
na kolporterach „Orędownika 


Pobicie I6-letniej kolporterki „Orędownika* w Łodzi 


Łódź, 17. 9. Ciężka jest dola kol- 
porterów ulicznych, a. szczególnie 
sprzedawców naszego pisma, Narażeni 
są bowiem na niezliczone napaści i 
szykany ze strony nieliczących się z 
niczem i bezczelnych Żydów. Pisaliś- 
my już niejednokrotnie o wypadkach, 
gdzie Żyd zrzucił kolportera naszego 
z tramwaju, gdzie Żydzi skopali nie- 
letniego sprzedawcę „Orędownika' itp. 

W ubiegłym tygodniu na ul. Pabja- 
nickiej w Łodzi znowu zdarzył się wy- 
padek, dowodzący niesłychanej bez- 
czelności i brutalnoś żydowskiej. 
Fakt ten jest tem więcej oburzający, 
że ofiarą jest 16-letnia biedna dziew- 
czyna Longina Chałacińska, która od 
przeszło токи zarabia w pocieczoła na 
utrzymanie, sprzedając na ulicach Ło- 
dzi „Orędo k“ i „Słowo Katolickie". 

Dziewczyna, obchodząc sklepy 
wspomnianej ulicy celem 
gazet weszła bezwiednie do ży: 
go sklepu spożywczego, wy с 
nazwę naszego pisma. Kiedy jednak 
spostrzegła się i chciała sklep opuścić, 
żydowska właścicielka sklepu Bia- 
łek zastąpiła jej drogę i poczęła szar- 
pać Chałacińską i płuć jej w twarz. 
Na krzyk bitej dziewczyny wyskoczyło 
z głębi sklepu jeszcze paru dorosłych 
Żydów, którzy, obijając nieszczęśliwą 
dziewczynę, zepchnęli ją ze schodów 
sklepu na ulicę tak silnie, że upadła, 


t6-letnia Longina Chałacińska dzielna kol- 
polterka „Orędownika” w Łodzi, pobita 
przez Żydów. 


tłukąc się dotkliwie, przyczem kolpor- 
towane gazety wysypały się do ryn- 
sztoka. Wezwany policjant spisał z 
nieludzkimi Żydami 


groziło rozbicie o komin fabryczny — 
— Dalszych wieści brak 


skąd dalej w kierunku północno- 


Czwartek, dnia 19 września 1935 


Balon amery- 


Jedyny balon amerykański „U. S. Navy 
startujący w zawodach o puhar Gordon. 
Bennetta, wylądował w ciągu poniedział- 
ku, równieź na Białorusi sowieckiej w El- 
czycach. Ма zdjęciu balon amerykański. 


cję i postanowili opuścić się na ziemię. 
Lądowanie odbyło się pomyślnie na 
polu, zasianem koniczyną. Dziś na 
miejsce lądowania wyjechali przedsta- 
wiciele łotewskich władz policyjnych, 
aby zaopiekować się pilotami. 

Niemieccy lotnicy, którzy wylądo- 
wali wczoraj na balonie „Deutschland“ 
w Kemernie pod Rygą, opowiadają, że 
stracili orjentacije. Lot balonu odby- 
wał się pomyślnie, natomiast lądowa- 
nie połączone było z dużem niebezpie- 
czeństwem, groziło bowiem zaczepie- 
nie się gondoli o wystający komin fa- 
bryczny. Lotnicy wprost cudem unik- 
пе! katastrofy, opuszczając się do lą- 
dowania z wysokości 2.000 mtr. 

Moskwa (PAT). Agencja Tass 
podaje, że według nadeszłych do Mo- 
skwy niedokładnych wiadomości na 
terenie Białorusi sowieckiej opadły 
dwa balony, biorące udział w zawo- 
dach o puhar Gordon Bennetta. 

Balon niemiecki wylądował w miej- 
scowości Kryczewo. a balon amery- 
kański w Elczycach. 

Moskwa. (PAT.) Balon niemiec- 
i „Albert Hildebrandt", pilotowany 
Bertrama i Brehma, wylądował 
wczoraj o godz. 19.30 naskutek ulat- 
niania się gazu w wiosce Dulebnia w 
pobliżu Kliczewa (między Mohylowem 
a Bobrujskiem). Obaj piloci czują się 
doskonale. 
skwa. (Tel. wł.) Według wia- 
сі, otrzymanych tutaj, pod Du- 
lebnią koło Kliczewa spadł balon nie- 
miecki „Alfred Hildebrandt* Balon 
niemiecki opuścił się w poniedziałek o 
godz. 17.30 z powodu braku wodoru. 
Piloci zostali ugoszczeni przez miejsco- 
wą ludność i po zabezpieczeniu powło- 
ki balonowej wyruszyli natychmiast w 
drogę powrotną do kraju. 

Drugim balonem, który opadł na 
Białorusi, jest jedyny przedstawiciel 
Ameryki balon „U. 8. Navy“. 


‚__ 7 това 2 


ORĘDOWNIK, czwartek, dnia 19 września 1935 = Numer 21% 


 Pomruki wojenne w уп 


Egipt zabezpiecza granicę zasiekami z drutu kolczastego — Koncentracja wojsk 


Londyn. (Tel, wł) Jak donoszą 
z Kairu, w związku z przegrupowa- 
niami i koncentracją wojsk włoskich 
w Afryce, a szczegóniie opodal granicy 
Egiptu, wojskowe koła egipskie roz- 
poczęły podział oddziałów poszczegól- 
nych broni, które zająć się mają stra- 
żą granicy egipskiej w tej części 
Afryki. Równocześnie przystąpiono 
do wykonania planu rozbudowy sie- 
ci telefonicznej i telegraficznej w tych 
okolicach. Władze egipskie ponadto 
wysłały do poszczególnych stacjono- 
wanych w tych okolicach wojsk od- 
powiednie posiłki. Egipskie oddzialy 
graniczne tymczasem śledzą z uwagą 
ruchy wojsk włoskich po drugiej stro- 
nie granicy, ‘рг; er jak donoszą 
Włosi, zdążyli.w międzyczasie już roz- 
budować sieć zasieków z drutów kol- 
cząstych. 

Według uzupełniających doniesień 
część floty brytyjskiej, skoncentrowa= 
nej w pobliżu A ji, wyruszyła 
do Port Said, a część w kierunku Czer- 
wonego Morza, 


Addis Abeba (PAT) Podróżni, 
przybywający z południa, opowiadają o 
nej koncentracji wojsk w prowin- 


abisyńskich 


cji Bali w pobliżu granicy włoskiego 
Somali. Wojska te składają się ze 100 
tysięcy piechoty, oddziałów kawaleryj- 
skich i menarystów. Gen. Mangasza, 
b. charge d'affaires abisyński w Rzymie, 
udał się do prowincji Uallega, na za- 
chód, gdzie zorganizować ma korpus 
armji, a następnie wyjedzie do prowin- 
cji Tigre, graniczącej z Erytreą. 

Do Addis Abeby przybyło 9 oficerów 
belgijskich, którzy zajmą się sprawami 
technicznemi, robotami publicznemi i 
policją. Misja ich będzie odmienna od 
misji oficerów belgijskich i szwedz- 


kich, zajmujących się wyszkoleniem 
wojsk abisyńskich. Oczekiwane jest 
też przybycie szwajcarskich oficerów 
rezerwy, którzy pełnić będą te same 
funkcje, co belgijscy oficerowie rezer- 


wy. 

Addis-Abeba. (PAT) W ponie- 
działek zakończone zostały ostateczne 
przygotowania do ogłoszenia powszech- 
nej mobilizacji, która jednak nastąpi 
tylko w tym wypadku, jeśli Włochy u- 
ciekną się do jawnej napaści. 

Na pograniczu Erytrei zauważono 
wzmożony ruch oddziałów włoskich. 


Odpowiedź Anglji zadecyduje... 


Gwałtowna mowa Mussoliniego — Pokój czy wojna? — Zale- 


ży to w dużej mierze 


Londyn. (Tel. wł.) Koła politycz= 
ne z zainteresowaniem oczekują zaję- 
cia stanowiska ze strony Anglji wobec 
zapytania Francji, dotyczącego stano- 
wiska W. Brytanji w sprawie zbioro- 
wej akcji, mającej na celu utrzymanie 
pokoju w Srodkowej Europie, gdyby. 
ten pokój był zagrożony. Od tej odpo- 


od stanowiska Anglji 


wiedzi będzie zależała decyzja Francji 
co do wzięcia udziału w sankcjach, 
które Rada Ligi może zarządzić celem 
wstrzymania akcji włoskiej w Abisynji. 
Odpowiedź brytyjska będzie udzielona 
po plenarnem posiedzeniu gabinetu je- 
szcze w tym tygodniu. 


00 tys. ИШ odciętych od Swiata 


Katastrofalne rozmiary powodzi w Chinach — Syzyfowe prace przy naprawie tam — 
; Gorączkowe próby utrzymania powodzi w dotychczasowych granicach 


Berlin. (Tel, wł.) Z Nankinu do- 
nosi specjalny wysłannik NIB., że po- 
wódź-w dalszym ciągu zagraża całej 
prowincji Kiangsu. Obecnie trwają 
prace około wzmocnienia zerwanych 
przez KS tam. 

Około 130 tysięcy osób zajętych jest 
przy pracach na północnej granicy 
Kiangsu na zachód od kolei Tientsin 
i Pukaau. Zbudowane na przestrzeni 
około stu kilometrów doraźne tamy zo- 
stały w kilku miejscach zerwane i za- 
lały dalekie przestrzenie pół i łąk, 
przyczem około 300 tysięcy osób jest 
przez wodę odciętych od reszty świata, 
bądź opuszcza w pośpiechu swoje sie- 
dziby. 

Władze prowincji Kiangsu za wszel- 
ką cenę chcą uniknąć połączenia się 
wezbranych rzek Hoangho i Huaihu, 
uważając, że katastrofa, jakaby z tego 
wynikła, byłaby w rozmiarach stra- 
szniejsza i znacznie większa, aniżeli 
powódź w prowincji Szantung. 

W związku z tem czynione są obec- 
nie gorączkowe przygotowania, aby u- 
trzymać powódź w dotychczasowych 
granicach i spowodować powolny od 
pływ wezbranych wód przez kanał ce- 
sarski i tem samem uzyskać dalszy 
odpływ do morza Żółtero. W zbliżają- 
cej się zimy istnieje nadzieja, że w 
zimie uda się naprawić uszkodzenia 
tam, względnie pobudować nowe za- 
pory dla przyszłej powodzi. 

Najgroźniej przedstawia się obecnie 


W sprawie obniżki płat 


Warszawa, (Tel. wł). Na czwar- 
tek zóstało zwołane posiedzenie cen- 
tralnej rady pracowniczej w sprawie 
obniżki płac urzędników państwo- 
wych. (w) 


Rewizja płac pracowników 
samorządowych 


Warszawa. (Tel. wł). Opraco- 
wano projekt pragmatyki służbowej 
dla pracowników samorządowych, na- 
stępnie przygotowano projekt w sprá- 
wie uposażenia emerytur tychże pra- 
cowników. Z analizy gospodarki samo- 
rządowej wynika, że blisko 40 a nawet 
50 procent budżetu poszczególnych sáa- 
morządów pochłaniają wydatki perso- 
nalne i emerytury. Nowe projekty 
przewiduję rewizję płac pracowników 
samorządowych. rewizję emerytur 
i zmniejszenie stawek AC 
9 ААА = = Ре w.) 


powódź w dorzeczu rzeki Hoangho, 
którego znaczna część wód popłynęła 
obecnie przez teren, położony wokół 
odcinka kolejowego Tientsin-Pukan, 
kierując się pod dwoma mostami na 
północ od Hsi-Czou. 


Wody z niebywałą siłą i szybkością 
wpadają stamtąd do kanału cesarskie- 
go względnie rozlewają się na  prze- 
strzeni położonej pomiędzy Hsi-Czon i 
„Hai-Czou, Spustoszżenia wyrządzone 
| przez powódź są tam ogromne, 


Tonie kilka statków angielskich 


Skutki gwałtownej burzy nad Anglją — 15 malych statków 
xatonęlo 


Londyn. (PAT) Burza szalejąca 
u wybrzeży Anglji stanowi wielkie nie- 
bezpieczeństwo dla okrętów. 

Szereg statków wysyła sygnały 8. 
О, S., m. in. parowiec „Brompton Ma- 
nor* znajdujący się w pobliżu wyspy 
Wight. Wiele statków szuka schronie- 
nia w portach. 


Statek motorowy „Frank“, gnany 
wiatrem, znajduje się w poważnem 
niebezpieczeństwie, W nocy siła wiatru 
dochodziła do 100 mil. na godzinę. 

Londyn. (PAT) Kilka statków 


trzyma się w pobliżu uszkodzonego 
przez burzę parowca „Mary Kingsley“, 
na którym trzech członków załogi jest 
rannych, który jednakże spróbuje do- 
stać się do Falmouth o własnych siłach, 
korzystając z uspokojenia morza. 

Kontrtorpedowiec „Sardonyx* po- 
zostaje w pobliżu statku „Bromptor 
М№апог“, oczekując na przybycie holow- 
nika, Statki, stojące na kotwicy w 
Southampton, ucierpiały bardzo od 
burzy. Wiele z nich wyrzuconych zo- 
stało na plażę. 


Samobójstwo bandyty 
w zabarykadowanej fortecy 


Bandyta Jan Czapski, głośny = napadu na złodzieja Ładne- 
go, sbarykadował się u znajomych w Otwocku 


Warszawa. (Tel. wł.) Bandyta 
Jan Czapski na tle porachunków oso- 
bistych ze złodziejem Janem Ładnym 
postrzelił go i jego rodzinę na przed- 
mieściu warszawskiem Gosławku, a 
następnie uciekł. Ładny dzisiejszej 
nocy zmarł. Pomocnik Czapskiego, 
który stał na czatach, 15-letni Prasula, 
wpadł w ręce policji, która zarządziła. 
za złodziejami energiczny pościg. Czap- 
ski uciekł w okolicę Otwocka i został 
tam osaczony przez policję. 

Wczoraj późnym wieczorem policja 
dowiedziała się, że Czapski ukrywa się 
w domu mieszkalnym, zajmowanym 
przez rodzinę Marjana Ziemka, pra- 
cownika filtrów warszawskich, tuż 
орок nieczynnej huty szklanej w Pa- 
lenicy, Wywiadowcy otoczyli dom, 
ażeby nie wypuścić bandyty, jednak 
akcję odroczono do rana. Czapski za- 
ryglował wejścia, zabarykadował 
sprzętami drzwi i uzbrojony w dwa 
rewolwery, oczekiwał policji. Nad ra- 
nem przybył z Warszawy samochód 
pancerny, Da znajdowali się 


poligżanci w hełmach i pancerzach, po- 
siadający granaty łzawiące. 
Przed przystąpieniem do akcji we- 


zwano bandytę до poddania, na со о- 
trzymano odmowę. Wkrótce fortecę 
zaimprowizowaną opuściła rodzina 
Ziemków, czyniąc to na życzenie Czap- 
skiego, który był przygotowany ną roz- 
paczliwy opór. Wkrótce potem z domu 
wyszedł jeszcze 22-letni Stanisław Dę- 
bek, mieszkaniec Wawra, znany policji 
złodziej, kilkakrotnie karany. Wszyst- 
kich zatrzymano. 

Przy Dębku znaleziono komplet na- 
rzędzi złodziejskich, które mu odebra- 
no. Ponieważ na powtórne wezwanie 
policji bandyta się nie odezwał, policja. 
przystąpiła do wyważenia drzwi. Kie- 
dy policja dostał się do środka budyn- 
ku, usłyszano strzał. a kiedy dostano 
się do jednego z pokojów, znaleziono 
Czapskiego bez życia. Przy zwłokach 
bandyty natrafiono na dwa rewolwery 
i sporo amunicji. (m) 


Kontredans wolewodziński 
i starościński ? 


Warszawa, (Tel. wł). W kołach 
politycznych utrzymują, że w niedłu- 
gim czasie nastąpią przesunięcia na 
niektórych stanowiskach wojewodów 
oraz starostów. (w) 


Zajścia w Częstochowie 

Częstochowa, 17. 9. W nie- 
dzielę, 15 bm., o godz. 16 odbył się po- 
grzeb Józefa Klużniaka, zarąbanego 
przez Żydów siekierami. 

W pogrzebie wzięły udział tłumy 
ludzi. W drodze powrotnej z cmenta- 
rza na Kulach — w ul. Warszawskiej 
doszło do zajść z Żydami. Kilkunastu 
Żydów poturbowano. 

Powstał wielki popłoch i zamiesza- 
nie wśród Żydów, którzy z krzykiem 
zaczęli uciekać do domów, tarasując 
ze sobą drzwi i bramy W całej ulicy 
Warszawskiej powibijano szyby w 
oknach domów żydowskich i zniszczo- 
no wystawy sklepowe. 


Kątem 
Na gorzkie żale „sanacji“ 
Tłumacząc narodowi plebiscyt przegrany, 
skarżą się „sanatorzy" na ulewy, orkany: 
jeśli tak, to niebiosa cudownie znać dały, 
że przeciwko „sanacji* stoi Olimp cały. 
А ғ. -Сһакїх.. x 
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W pałacu Akademji Królewskiej w 
Brukseli odbyło się uroczyste posiedzenie 
międzynarodowych wyższych kursów me- 
dycznych, poświęcone uczczeniu pamięci 
Marji Skłodowskiej-Curie i jej męża. 

* 


Z polecenia min. propagandy Rzeszy dr. 
Goebbelsa kierownictwo programowe ra- 
dja niemieckiego wprowadziło na czas 
trwania sesji Reichstagu bardzo daleko 
idące ograniczenia wszelkiego rodzaju od- 
czytów i pogadanek o charakterze poli- 
tycznym. Powstałe naskutek tego luki wy- 
pełniano wyłącznie produkcjami muzycz- 
nemi. 


* 

Z Moskwy donoszą, że przeszła tam 
gwałtowna burza z piorunami, W połowie 
września w Moskwie jest to niezwyklem 
zjawiskiem. 


* 

Lotnik Aleksander Sewerski ustalił no- 
wy światowy rekord szybkości na hydro- 
planie, osiągając 230.03 mil na godzinę. Po- 
przedni rekord por. Stone'a wynosił 191 
mil. 


* 

W Wiedniu oficjalnie dementują jako 
najzupełniej bezpodstawne pogłoski o 
zmianie rządu lub jego rekonstrukcji 
arjentacji 


* 

Prasa omawia oświadczenie min. Becka 

w Genewie w sprawie przemówienia Li- 

iwinowa, Dużo miejsca temu oświadcze- 
niu poświęca prasa niemiecka. 


w 
kierunku narodowo-socjali- 


stycznej, 


Hipolit Piątkowski skazany 


Znamienny wyrok sądu w sprawie nadużyć „sanacyjnego* 
asa w Łodzi 


Łódź, 17. 9. Onegdaj o godz, 23.30 
sąd okręgowy w Łodzi ogłosił wyrok 
w głośnej sprawie nadużyć Związku 
Rezerwistów na szkodę P. K. P. 

Mocą tego wyroku Hipolit Piątkow- 
ski, b. prezes tego związku, b. radny 
miejski z ramienia B. B. poprzednio 
dyrektor Łódzkiej Komunalnej Kasy 
Oszczędności jeden z filarów tutej- 
szej „sanacji“, został skazany na 10 
miesięcy więzienia, Prócz tego sąd 
zasądził od Piątkowskiego 2.750 zł, na. 
którą to sumę poszkodowana kolej 
Wyrok wywołał duże wrażenie. Spól- 


nik Piątkowskiego, Edmund Kowalski 
— również jedeń z byłych dygnitarzy 
Związku Rezerwistów — został unie- 
winniony, 

Tak się zakończył proces, który 
trwał przeszło dwa tygodnie. Jak wia- 
domo, trzeci wspólnik, sierżant Madoń- 
ski, został już poprzednio skazany 
рга sąd wojskowy, 

Sąd w motywach zaznaczył, że ska- 
zany Piątkowski działał na szkwię 
kolei, z myślą przysporzenia w teu spo- 
sób korzyści Związkowi Rezerwistów. 
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Antysemityzm КЇЇ polskich Niemców 


Łódź, dnia 17 września 


„Od przewrotu hitlerowskiego w 
Niemczech dzieją się wśród tak zwa- 
nych Niemców łódzkich rzeczy, zasłu- 
gujące na baczną uwagę ludności pol- 
skiej. Zjawiska, o których mówić bę- 
dziemy, obserwować można wśród ca- 
łego odłamu ludności m. Łodzi pocho- 
dzenia niemieckiego, t, zn. nietylko 
wśród Niemców w pełnem tego słowa 
znaczeniu, żyjących w poczuciu swojej 
odrębności narodowej i biorących u- 
dział w życiu politycznem mniejszości 
niemieckiej w Polsce, ale także і wśród 
byłych Niemców, dawno spolszczonych, 
zrośniętych trwale ze społeczeństwem 
polskiem, i niemających nic wspólnego 
z życiem mniejszości niemieckiej w 
Polsce. Jeżeli w dalszym ciągu ludność 
polska nazywa ich Niemcami, to tłu- 
maczy się to wyłącznie ich przynależ- 
nością do kościoła ewangelicko-lute- 
rańskiego i tem, że często w domu ро- 
sługują się językiem niemieckim, 

Otóż wśród tych wszystkich Niem- 
ców i tak zwanych Niemców rozwija 
się od dwóch lat zawzięty antysemi- 
tyzm. Na zewnątrz nie widzi się tego 


tak raźnie, kto jednak mą możność 
jrzeć się z bliska życiu tych na- 
ch współobywateli, zostaje zdumio- 
ny coraz bardziej nieprzejednaną ich 


postawą wobec Żydów ї wszystkiego 
со żydowskie, przejawiającą się z nie- 
ubłazaną kon: wencją nawet w naj- 
mniejszych drobiazgach życia codzien- 
nego. Niemcy łódzcy, zwłaszcza. ze sfer 
przemysłowych i kupieckich, nigdy nie 
objawiali zbyt wielkich sympatyj dla 
Żydów i mamy w Łodzi rodziny prze- 
mysłowe pochodzenia niemieckiego, 
które szczycą się tem, że progu ich do- 
mów dotychczas nie przekroczył żaden 
Żyd, jako uczestnik ich życia rodzin- 
nego lub towarzyskiego, na zewnątrz 
пак nie dawali wyrazu swoim anty- 
semickim uczuciom i z Żydami utrzy- 
mywali nawet zażyłe stosunki na tere- 
nie różnych stowarzyszeń, klubów, or- 
ganizącyj sportowych itp. 

Od dwóch lat Niemcy łódzcy zry- 
wają stanowczo i konsekwentnie z li- 
beralizmem w stosunkach z Żydami. 
Dzieje się to oczywiście pod wpływem 
wielkiej akcji antyżydowskiej, prowa. 
dzonej na terenie Rzeszy Niemieckiej. 
Pierwsze zaczęły kobiety, Jakby na da- 
ny znak Niemki łódzkie przestały od- 
wiedzać żydowskie sklepy, Dla niektó- 
rych gałęzi handlu żydowskiego był to 
cios wprost druzgocący, gdy Niemki 
łódzkie należały do najlepszej klien- 
teli bogatszych sklepów żydowskich. 
Kilka t, zw. „wytwornych* żydowskich 
sklepów perfumeryjnych w centrum 
Łodzi skutkiem bojkotu klienteli nie- 
mieckiej albo już przestało istnieć, al- 
ho dogorywa. Nie pomogły żadne ma- 
newry, nie pomogło masowe sprowa- 
dzanie przez te sklepy kosmetyków 
niemieckich (mimo bojkotu wyrobów 
niemieckich przez Żydów!), nie pomo- 
gło angażowanie ary ich blondynek 
na sprzedawczynie — emki łódzkie 
przeniosły się do perfumeryj chrześci- 
jańskich, Było doprawdy na co pa- 
trzeć, gdy przed kilkunastu miesiąca- 
mi eleganckie auta fabrykantek nie- 
mieckich zatrzymywały się przed ma- 
leńkiemi, ubogiemi sklepikami perfu- 
meryjnemi. Właściciele i właścicielki 
tych sklepików często nie byli w stanie 
spełnić żądań tej zupełnie nowej dia 
nich klienteli — bardzo szybko wszyst- 
ko się jednak ułożyło i dzisiaj mamy 
już kilka chrześcijańskich sklepów 
perfumeryjnych w centrum miasta, 
mogących zaspokoić wszelkie wyma- 
gania, a co najważniejsze, rozwijają- 
cych się coraz lepiej i robiących coraz 
większe obroty. 

Po perfumerjach przyszła kolej na 
sklepy bławatne, na pracownie kra- 
wiec. i futrzarskie. W roku ubie- 
głym Niemki łódzkie musiały jeszcze 
zaopatrywać się w materjały, suknie, 
bieliznę itp. w Warszawie lub w Po- 
znaniu. W tym roku mamy już w Ło- 
dzi kilka zakładów handlowych i pra- 
cowni z tej branży, należących do 
przedsiębioiców chrześcijańskich. Zato 
znikło kilkanaście szyldów żydowskich 
handlarek kapeluszami i „paryskiemi 
modelami", żyjących z klientek mie- 
mieckich. bo „eleranckie" Żydówki lu- 
bią wprawdzie ładne suknie, ale nie 
lubią za nie płacić. Przeraźliwe „aj- 
waj” w żydowskich magazynach obu- 
wia świadczy, że i tutaj bojkot хе stro- 


Go już zrobiły Niemki łódzkie? 


ny klientek niemieckich przeprowa- 
dzony został radykalnie. 

Oczywiście, że za paniami musiały 
pójść służące i gospodynie. Pod grozą 
natychmiastowego wydalenia nie wol- 
no służbie robić żadnych zakupów w 
sklepach żydowskich, chociażby sklep 
żydowski był w tym samym domu, a 
do sklepu chrześcijańskiego trzeba 
było iść kilka minut. Tak samo dzie- 
ciom rodzin niemieckich nie wolno ro- 
bić żadnych zakupów u Żydów. Dzie- 
ciarni nie trzeba tego było długo po- 
wtarzać. Kilka nowych lub znacznie 
powiększonych sklepów chrześcijań- 


skich z papierami i przyborami do pi- 
sania w centrum Łodzi świadczy o gor- 
liwości młodzieży w wykonaniu naka- 
zów walki ekonomicznej z żydostwam, 
chciały naśladować 


Gdyby Polki 


przykład swoich współobywatelek nie- 
mieckich, bardzo szybko zmieniłoby się 
radykalnie oblicze licznych dzielnic 
naszego miasta. Jest przecież coś wręcz 
bolesnego i upokarzającego w tem, że 
w Łodzi nadal jeszcze na każdym kro- 
ku widzi się tłumy publiczności pol- 
skiej, a zwłaszcza tłumy kobiet pol- 
skich i młodzieży polskiej, cisnęce się 
do sklepów żydowskich, Trzeba, żeby 
i Polakom otwarły się oczy na niesto- 
sowność takiego stanu rzeczy. Trzeba, 
żeby 1 Polak poczuł w duszy swojej pa- 
lący wstyd, gdy wchodzi do sklepu 
żydowskiego. 

Za żonami i dziećmi poszli rychło 
ojcowie i mężowie. W następnym arty- 
kule przedstawimy, jak się oni zabrali 
do bojkotu Żydów i co już zrobili. 


Z okazji 50-lecia istnienia łódzkiej parafji Podwyższenia św. Krzyża. świątynia pod 


tem wezwaniem w porze nocnej była rzęs iście iluminowana. 


W kole fragment pro- 


cesji z okaz ji Jubileuszu. 


Testament Henryka Sienkiewicza 


Pierwsze informacje o odnalezionym dokumencie 


Kielce, 17. września 
Jak wiadomo, po śmierci Henryka 
Sienkiewicza nie znaleziono żadnego 
testamentu i dotychczas zarówno ro- 
dzina, jak i koła literackie przekonane 
były, że wielki pisarz nie pozostawił 
aktu ostatniej woli. Mija już bowiem 
19 lat od jego zgonu, a wszystkie po- 
szukiwania w pozostawionych przez 
autora „Trylogji* papierach, czynione 
zarówno w Vevey, w Szwajcarji, jak 
i w ofiarowanym mu przez naród Oblę- 
gorku, nie dały rezultatu, То też duże 
wrażenie w społeczeństwie wywarła 
wiadomość, że przed kilku dniami te- 

stament odnaleziono w Oblęgorku. 
Chcąc dowiedzieć się coś bliższego 


w tej sprawie, udaliśmy się do prezesa | 
sądu okręgowego w Kielcach, p. Lacho- | 


wiekiego-Czechowicza, u którego testa- 


zać jednak testamentu, czy też przy- 
toczyć jego treści w tej chwili ze wzglę- 
dów formalno-prawnych nie mógł. 

Testament pisany jest na zwykłym 
arkuszu papieru i został sporządzony 
w r. 1907 w Krakowie. Znaleziono go 
w pudełku tekturowem, pozostawio- 
nem pomiędzy różnemi mało ważnemi 
papierami i szpargałami w bibljotece 
obłęgorskiej, Syn i córka pisarza nie 
przypuszczali, by testament mógł być 
w ten sposób ukryty. 

Testament po formalnem stwierdze- 
niu jego autentyczności i pa sprawdze- 
niu stanu, w myśl przepisów prawa 
cywilnego, zostanie złożony w kance- 
larji rejenta. 

Niezadługo więc dowiemy się, czy 
testament jest ściśle prywatny, czy też 
o ogólniejszem, historycznem znacze- 


ment złożono. Pan prezes potwierdził | niu. 


fakt znalezienia testamentu, którego 
autentyczność jest niewątpliwa. Oka- 


— 


| 


U ludzi cierpiących na żołądek, ki- 
Szki i złą przemianę materji, stosowa- 
nie naturalnej wody gorzkiej Franci- 
szka - Józefa pobudza prawidłowość 
funkcji narządów trawienia i kieruje 
odżywcze dla organizmu soki do 
krwiobiegu. Zalecana przez lekarzy: 
T 1481 


Swastyka na parowcu 
„Bremen“ 


Nowy Jork. (PAT.) Na parowcu 
„Bremen“ zawieszono dziś uroczyście 
flagę ze swastyką. Nadbrzeże było 
strzeżone przez silne oddziały poli- 
cyjne. 


Kpiny z Łodzi 


Poniedziałkowy „Kurjer Łódzki* wraz 
z pismami żydowskiemi przyniósł poniż- 
szą wiadomość: 


„lak się dowiadujemy, w bieżącym 
tygodniu ukaże się zarządzenie Mini- 
sterstwa Spraw Wewnętrznych. na mo- 
cy którego powołana zostanie do życia 
tymczasowa rada miejska m. Łodzi. 
Rada miejska składać się będzie z 
24 członków. Na zasadzie przesłanego 
do władz nadzorczych statutu, оргасо- 
wanego przez zarząd miejski, tymcza- 
sowa rada miejeka będzie miała kom- 
petencje wyłącznie opinjodawcze і bę- 
dzie sprawowała kontrolę nad działal- 
nością zarządu miejskiego. 
Tymczasowa rada miejska bezpo- 
średnio po jej powołaniu, co ma nastą- 
pić około środy h. tygodnia, zbierze aię 
na swe posiedzenie konstytucyjne 
Projekt regulaminu tymczasowej ra- 
dy miejskiej ustala, iż posiedzenia jej 
mają być niejawne, 
Jednocześnie dowiadujemy się, iż w 
b. tygodniu nastąpi nominacja drugie- 
go wiceprezydenta miasta.“ 


Zaprawdę, zaprawdę, cóż to za „błogie” 
dmi nastaną dla robotniczej Łodzi! Za- 
miast normalnej, pochodzącej z woli mie- 
szkańców rady miejskiej, zamiast normal- 
nego zarządu miejskiego. pochodzącego z% 
woli większości członków rady miejskiej 
— będziemy mieli dwóch nominowanych 
wiceprezydentów (prezydent już jest) t 
nominowaną radę.. Czyż to nie piękny 
pomysł? Росо się pytać mieszkańców, 
płacących podatki, kogoby chcieli widzieć 
na ratuszu łódzkim!? Nominowany zarząd 
i nominowana rada wi Ко za nich zro- 
bią! Nawet „lepiej tego pragnęli. 

Ale z tą radą, to już szczyt fantazji „ва 
nacyjnej”.. Posiedzenia jej mają się od- 
bywać... tajnie. Czyż jest normalnie da 
pomyślenia, aby organ samorządowy pra- 
cował w takich warunkach? Przecież to 
są kpiny z obywatelstwa! 


Osa. 


Prasa żydowska w Łodzi alarmuje ewo- 
ich czytelników o rzekomym rozłamie w 
łódzkiej Chrześcijańskiej Demokracji, z 
powodu rzekomego nakazu władz naczel- 
nych tej рагіјі, aby Środowisko łódzkie 
współpracowało ze Stronnictwem Narodo- 

Według pism żydowskich część 
ej Ch. D. z p. Potapczukiem na czele 
odrzuciła żądanie władz naczelnych. na 
specjalnie w tym celu zwołanem zebraniu, 
które „podkreśliło pozatem pozytywne u. 
stosunkowanie się do poczynań rządu”. 

O tle doniesienia prasy żydowskiej po» 
legają na prawdzie, to winszujemy Żydom 
i „sanacji“ p. Potapczuka... 

* А . 


Dopiero teraz wychodzi na jaw proce- 
dura wzywania wyborców do złożenia gło- 
su podczas „wyborów“ 8 września. Zamies 
szczamy tu treść dwu oryginałów kolej- 
nych „wezwań“, oznaczonych napisami: 
„I wezwanie“ i „II wezwanie”, rozsyłane 
do wyborców w Lublinie: 

I WEZWANIE 
о Р... (nazwisko opuszczamy) 
ul. Kościuszki 7. 

Do godziny 2 nie spelnił Pan swego 
obowiązku i nie głosował Pan przy wybo- 
rach do Sejmu. 

Lokal wyborczy mieści się przy ul. Les 
gjonowej 2. 

Wzywamy Р. do natychmiastowego te 
dania się do lokalu wyborczego, celem oda 
dania głosu. Prosimy zabrać ze sobą го- 
dzinę, + 


Komitet Wyborczy. 
П WEZWANIE 
Do P.. 


ul. Kościuszki 7. 


..Міто wezwania do godz 4 nie gloso- 
wał Pan. Zwracamy uwagę, że wyvłamuje 
się Pan epod solidarności całego spole- 
czeństwa i przyczynia cię do utraty nasze- 
go mandatu. Konsekwencje Pan sam po- 
niesie. 

Prosimy natychmiast udać się do loka« 
li wyborczego i oddać swój złos 

Komitet Wyborczy. 
Komentarze. zbyteczne! 
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Niech żyje Łódź! 
Na ziemi polgkiej gród bawełniany 
lasem kominów strzela w niebiosa, 
ale nie polskie rządzą w nim pany: 
górą tam rasa jest krzywonosa, 
Przebrzydły szwargot napełnia Łódź, 
robocie polski, zbudź się już, zbudź! 


Żydowi służy, Bogu zaś bluźni 

robot, bo sztandar zwiódł go czerwony, 
łżęc, że kowale w marksowskiej kuźni 
dlań dyktatury kują korony, 

Krwią bratnią spływa czerwona Łódź, 
robocie polski, zbudź się już, zbudź! 


W stolcu przemysłu życie zamiera, 
pały kominów bezdymne sterczą, 
robot bez pracy się poniewiera, 
szczęśliw, kto płacę dostaje zdzierczą. 
Z posiewu Marksa plon zbiera Łódź, 
robocie polski, zbudź się już, zbndź! 


Wtem, cud się dzieje! Patrz, Polsko 
całal 

Budzi się robot, wstaje olbrzymi, 

polskością jego oblicze pała, 

pod białym Orłem stanął i dymi! 

Od Tatr do morza, Polonio, nuó: 

Hej, narodowa niech żyje Łódź! 
CHARIX 


Aresztowania narotlowców 
w Wielkopolsce 


Poznań, 17. 9. W sobotę przed- 
wyborczą aresztowano prezesa powia- 
towego Stronnictwa Narodowego w 
Gostyniu, p. Mieczysława. Hejnowicza, 
po przeprowadzeniu u niego rewizji. 
P. Hejnowicza aresztowało aż 8 poli- 
cjantów. Po godzinnem przetrzymy- 
waniu tezo samego działacza narodo- 
wego zwolniono. 

W dniu 12 bm. policja przeprowa- 
dziłą rewizje w Piaskach, pow. gostyń- 
ski, u szeregu działaczy narodowych. 
Poszukiwano ulotek p. t. „Polacy“. 

W dniu wyborów aresztowano w 
Trzemesznie członków Stronnictwa 
Narodowego Zenona МапіесКіезо, Hen- 
ryka Rachelę i Tadeusza Kozłowskie- 
go, których po spisaniu protokółu 
zwolniono. 

W dniu 14 bm. posterunkowy p. p. 
zabrał ulotki p. t. „Polacy“ prezesowi 
Str. Nar. w Szamocinie, p. A. Pawlic- 
kiemu. 


Co piszą 


Sugestie p. Wernera 


w „sanacyjnym* „Kurjerze Poran- | 
пута“ z dnia 12. 9, 35 r. niejaki p. Wer- 
ner usiłuje wytłumaczyć czytelnikom 
tego pisma, dlaczego głosowało tylko 
32 procent uprawnionych do głosowa- 
nia. Więc były straszne bojkotowania, 
agitowano i tumaniono robotników i 
wieś. Stronnictwo Narodowe urządziło 
sporą ilość napadów i zamachów tero- 
rystycznych na lokale wyborcze. Przy- 
toczył ów pan celowe przeszkadzanie 
w wiecach i naliczywszy тос tympo 
dobnych przeszkód p. Werner dodał 
tym „suchym cyfrom rumieńca* f 
skonstatował fakt, że te 32 procent, to 
nielichy dowód zaufania do rządu. Że 
te 32 procent głosowało niemal z na- 
rażeniem życia. Z tych optymistycz- 
nych wywodów przeziera nadzieja i 
pewność, że gdyby właśnie nie owe a- 
gitacje  antywyborcze, głosowaliby | 
wszyscy uprawnieni jak jeden mąż. Do 1 
tego nieważne głosy tłumaczy autor | 
nieświadomością robotnika, który nie 
wiedział gdzie i co kreślić... 

Pan Werner wyliczył przeszkody, 
jakie stanęły na drdoze wyborcom, lecz 
nie przypomniał o fabrykach, które 
wydały kartki swym robotnikom i 
członkom ich rodzin, upoważnionym 
do głosowania, aby je oddali postem- 
plować jako, że wszyscy głosowali, I 
da tego panowie fabrykanci zagrozili, 
że kto nie będzie głosował, postrada 
pracę... Tak, że robotnicy szli do ur- 
ny wyborczej z „entuziazmem*! Jeżeli 
odejmiemy te wszystkie głosy, gdyż 
ani jeden robotnik nie szedł do urny z 
własnej woli, to przekonamy się ilu 
to wyborców głosowało z radością... 
A jeżeli ich głosy były ważne, to dla- 
tego, że w ostatniej chwili тека za- 
drżała, brakło odwagi rozedrzeć zupeł- 
nie kartką, brakło odwagi robić duże 
krechy, gdyż asystujący urzędnicy 
słuchają... Panie Werner, dlaczego 
pan o tem nie napisał? 


GENOWEFA MAJEWSKA. 


Echa wyborów w Tarnowie 


Malopolska spisała się dobrze — Czy naprawdę 40 proc.? — Humoreski wykorcze — 
Okręg Bochnia lepszy od Tarnowa — Dzieje прашу kandydatów — Smutne dzieje 
kandydatury ks. Lubelskiego — Zydzi anitują za księdzem katolickim! — Znamienna 


Tarnów, 17 wrześni 

Trzeba przyznać, że Małopolska, u- 
chodząca za „sanacyjną*, w ubiegłych 
wyborach sejmowych spisała się nad- 
spodziewanie tak w miastach jak i po 
wsiach. Tarnów i najbliższe okolice 
nie były wyjątkiem. W mieście Tar- 
nowie oficjalnie doliczono się 40 proc. 
głosujących. Prawda — na 40 proc. 
ydów i bardzo dużo urzędów. Stron. 
Narodowe stawia tu pierwsze kroki, 
zatem agitacja bojkotowa w mieście 
ws słaba — P. P. S. bowiem żadnej 
akcji nazewnątrz nie rozwinął, Zda- 
wałoby się więc może, że istotnie owe 
40 proc. obywateli oddało swe głosy, 


złośliwość „Robotnika“ 


zwłaszcza, że presja „sanacji“ była 
znaczna. Ale to jest złudzenie! W ur- 
nach leżało całe mnóstwo kartek po- 
dartych, pokreślonych, z dopiskami i 
rysunkami. Głosowanie „w zastęp- 
stwie" nie było rzadkością. Obok Ko- 
misyj zasiadali panowie, skwapliwie 
notujący głosujących, o czem wcześniej 
„zainteresowanych“ poinformowano. 
A wreszcie — według naszych obliczeń 
np. w obwodzie Gumniska padło naj- 
wyżej 60 głosów — policzono koło 500. 
Lokale wyborcze świeciły pustkami 
rzez cały dzień. Masą szli do urny 
Żydzi i — dewotki, dlaczego — o tem 
niżej. e, 


Oto nowy dokument do hi 


torji wyborów do Sejmu w roku 1935 z terenu Wielunia. 


7 OM ' | e 
enator Најтап- Јагескі 
Zapoznany przez ludność zyskał uznanie kolegjum wybor- 
czego w Łodzi 


Łódź, 17 września 


Na wyniku wyborów do Senatu po- 
kazalo się najdobitniej, jak dalece re- 
zultat obecnych wyborów pokrywa się 
z wolą ludności m. Łodzi. Komisja 
główna kolegium wyborczego ѕепас- 
kiego dla województwa łódzkiego — 
(skład tej komisji nie został dotychczas 
podany do wiadomości publicznej) — 
przedłożyła kolegjam elektorów senac- 
kich, m. іп, także kandydaturę przy- 
wódcy wielkiego żydowskiego przemy- 
słu łódzkiego, Aleksandra Hajmana- 
Jareckiego, oczywiście Żyda. Kandy- 
datura ta przeszła, 


Warto tedy przypomnieć, że kandy- 
datura p. Hajmana-jareckiego była 
już raz przedkiudana luduości m. Ło- 
dzi. Było to w czasie wyborów do rady 
miejskiej w roku 1934. Wówczas kan- 
dydata tego wysunęła „sanacyjna” 
konserwa., znajdująca się na terenie 
Łodzi pod silną Kontrolą żydowską. 
Wpływy konserwy były wówczas na te- 
renie B, B. tak silne, że uzyskano wy- 
stawienie kandydatury p. Hajmana na 
pierwszem miejscu okręgu wyborczego 
śródmiejskiego. Zdawało się, że na 
przestrzeni między Cegielniang a Głów- 


ną zbierze się tyle głosów żydowsko- 
„sanacyjnych”, że wystarczy ich na tak 
gorąco przez p. Hajmana- Jareckiego 
upragniony mandat radziecki. 

Nadzieje te nie spełniły się. Mimo, 
że p. Hajman-Jarecki figurował na 
pierwszem miejscu listy „sanacyjnej*, 
padło na niego coś około 20 głosów, 
czyli znacznie mniej, niź wynosi liczba 
urzędników i służby p. Hajmana-Jarec- 
kiego, głosujących w jego okręru. Z 
pośród zwolenników B, B, ani jeden 
nie oddał głosu za tym kandydatem. 
Głosy „sanacyjne* padły na kandyda- 
ta, postawionego na dalszem miejscu 
i ten mandat zdobył. 

Od tego czasu nie zmieniło się nic, 
chyba tyiko to, że w Łodzi, nawet w 
śrydmięściu, liczba zwolenników list 
„sanacyjnych* poważnie zmalała. 1 
gdyby dzisiaj w wyborach normalnych, 
w których ludność istotnie ma głos, 
przedstawiona została w Łodzi kandy- 
datura p. Hajmana-Jareckiego, wy- 
szedłby on z wyborów tylko ze swoim 
własnym jednym głosem. Do dwudzie- 
stu drugi raz nie dociągnąłby. Z tego 
widać, jak dalece powołanym reprezen- 
tantem naszego miasta pracy będzie w 
Senacie р. Hajman-Jarecki. 


Prasa żydowska 
о zajściach w Krzywiniu 


Poznań, 17. 9. W związku z po- 
grzebem członka Stron. Narodowego 
śp. Romana Sworawskiego doszło w 
Krzywiniu, woj. poznańskie, do zajść. 

Poznańska prasa narodowa za do- 
niesienia o tych zajściach uległa kon- 
fiskacie. Wykorzystuje tę sytuację pra- 
sa żydowska i „sanacyjna” | wypisuje 
o tych zajściach niestworzona rzeczy. 

Brukowe pismo żydowskie „Repu- 
blika", wychodzące w Łodzi, podaje za 
„sanacyjna" „Gazeta Polska“ m. in. 
taką — nieskonfiskowang — relację о 
zajściach krzywińskich: „Członkowie 
miejscowego Stronnictwa Narodowegó 
wysłali delegacię do komendanta po- 
sterunku Р. Р 2 żądaniem uwolnienia 


zatrzymanych. 

Do delegacji przyłączyły się poza 
tem szumowiny społeczne, którym 
chodziło o zwolnienie 8 członków ban- 
dy złodziejskiej, aresztowanych przez 
policję” W taki oszczerczy sposób 
przedstawia sprawę pismo żydowskie, 
które drukuje te fałsze z tą świadomo- 
ścią, że nie będą one mogły być spro- 
stowane, ponieważ prasa narodowa za 
opisy zajść krzywińskich została skon- 
fiskowna, 

Należy zaznaczyć, że koresponden- 
tem „Gazety Polskiej“ (za którą — jak 
już zaznaczyliśmy — podaje swe infor- 
macje o zajściach krzywińskich prasa 
żydowska) z terenu Wielkopolski jest 
p. Józef Winiewicz, redaktor naczelny 
„sanaycjno”-konserwatywnego „Dzien- 
nika Poznańskiego". 


— 


4 KZ ZZ Z O A Z A 


О wiele gorzej dla „sanacji“ wypa- 
dły wybory na wsi. Np. w Śmigliie 
padło głosów 11, w Zawadzie 3, t. j. na- 
uczyciela, jego żony i ich służącej. Zato 
w Pleśnej i pobliskich wsiach głoso- 
wało nad 100 proc, a w Dąbrowskiem 
(zapadły kąt nad Wisłą)) grubo ponad 
100 proc. W Porębie na 296 uprawn. 
głosowało 69, a oficjalnie ogłoszono 
60 proc. frekwencji, W tej wsi kierow- 
nik szkoły p. Pęcak po skończeniu tér- 
minu oddawania głosów powiedział do 
komisji, biorąc urnę pod pachę: „dzię- 
kuję panom, głosy ja już sam z żoną 
policzę". Podobno głównie spowodo- 
wała go do tego obawa przed napisa- 
mi, jakie chłopi umieszczali na kart- 
kach. Chłopi bowiem bardzo często 
robili sobie dowcipy, pisząc па kart- 
kach najpomysłowsze „złote myśli”. 
Prawie każdy chłopek majstrował coś 
za parawanem po pół godziny, W Bo- 
rzęcinie w jednym obwodzie na 1100 
uprawnionych głosowało 73 osób, 

О połowę gorzej od Tarnowa wy- 
padł dla „sanacji“ okręg Bochnia, gdzie 
na wsiach przeważają poglądy naro- 
dowe. Tu zdarzyło się kilka napadów 
chłopów na idących do urny. W Mi- 
lówce padł głos — nauczyciela. 

Ciekawe są dzieje kandydatów 
„przekreskowanych*. Р. Żątowski, któ- 
ry wydał mnóstwo pieniędzy na agita- 
cję, podobno ma kwestjonować czy- 
stość wyborów. B, poseł Jarosz па 
wieść o skandalicznym wyniku podob- 
no rozchorował się. 

Smutną rzeczą jest kandydatura i 
rola ks. 1, Lubelskiego. Pomińmy sam 
fakt postawienia kandydatury i nie- 
wybrednej agitacji człowieka wysoko 
zaangażowanego w pracy „Akcji Kato- 
lickiej*, nie wahającej się wciągać w 
wir płaskiej polityki sier kościelnych 
i organizacyj katolickich oraz używa- 
Јесеј dg swych celów*diecezjalnezo pi- 
sma..„Nasża, sprawa", Bardzo brzydko 
jesty gdy takie pismo umieszcza ode- 
zwy zdrajcy b. posła Roga, a nawet nia 
waha się puszczać złośliwych bajek 
politycznych (sprawa b. posła Brodac- 
kiego), ale stokroć brzydsze i boleśniej- 
sze są inne wypadki, Mianowicie od- 
rażająca przyjaźń ks. Lubelskiego z 
Żydami w okresie wyborów. 

Zanotujmy tylko fakty: ks. L. jest 
prezesem klubu radzieckiego В. B., któ. 
rego wiceprezesem jest Żyd Zins. Mę- 
żem zaufania ks. L. w jednej z komisyj 
wyborczych był Żyd. Na wiecu przed- 
wyborczym ks, L. zapewniał, że nia 
uznaje różnicy wyznań w sprawach 
politycznych, Żyd zaś Kupferberg rę- 
czył, że ks, L. „był zawsze przyjacie- 
lem Żydów“. Czy to jest właściwa rola 
członka, „Akcji Katolickiej", księdza 
prałata? 

Socjalistyczny „Robotnik* natural- 
nie wykorzystał okazję: umieścił kary- 
katurę ks. L., głoszącego: „Brońmy 
Krzyża!“ i podtrzymywanegzo przez pej- 


satego Żyda. Tdr. 
Okradali 
poznańskie świątynie 


Poznań, 17. 9, Z kościoła ks, ks. 
Salezjanów (ul. Wroniecka) skradziona 
dywan wartości około 100 złotych. W 
następnych dniach okradziono kościół 
farny, oraz kościół Św, Małgorzaty na 
Śródce. Jako sprawców kradzieży uję- 


to во rzeźbiarza Fugenjusza 
Puszka i 23-letnią szwaczkę Helenę 
Hirsch. 


Krwawy snór 
o miedzę graniczna 


Dąbrowa Górnicza. (Tel. wł.) 
Między dwoma sąsiadami Janem 
Gilem i Antonim Bednarczykiem to- 
czył się długo spór o miedzę graniczną. 
Nieraz dochodziło nawet do awantur. 
Wreszcie w ubiegły piątek spór zakoń- 
czył się tragicznie. Kłótliwy Bednar- 
czyk, Spotkawszy spokojnego Gi 
wszczął z nim kłótnię, a po chwili, 
wyrwawszy z płotu sztachetę, z całej 
siły uderzył nią w głowę niespodzia- 
wającego się napadu Gila, Cios był 
śmiertelny, gdyż Gil, nie wydawszy 
nawet jęku, runął na ziemię martwy. 

Zmarły osierocił żonę i 4 dzieci. Po- 
licja odnalazła zabó:cę, który się sclo- 
wał w domu szwagierki. 
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Kalendarz rzym.-kau. 

Środa: Suchy dz, To- 
таёта 2 Wilan 

Czwartek: Januarego m 

Kalendarz słowiański 
Środa; Debrowita 
Czwartek: Krzepimira 

Słońca: wachód 5.30 

zachód 13,03 

Dlugość dma 12 g. 32 min 

Księżyca: wschód 20,29 zachód 13,14 
Faza: 6 dżień po pełni. 


Adres redakcji I administracji w Łodzi 


telefon redakcji i administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla inieresontów 
od 10-12 


SO ORA 
NOCNE DYŻURY APTEK 


Nocy "-'stejszej dyżnrują apteki: Kasperkie- 
więza. Zgierska 54. Rytla. Kopernika 26. Zane 
delewicza, Piotrkowska 25, Bojarakiego. Prae 
jazd 19. Lipca, Pictrkowska 198 (żydowska 
Rychiera | Lobody 11 Listopada 88. 

Pogotowie — tel. 102-00. 
Strak ogniowa — tel. 8, 


TEATRY ŁÓDZKIE 


Teatr Miejski — „Wróg ludu* роот. 8,30 w. 

Teatr Popularny — „Skalmierzanki" 

Cyrk „Sportłłalace" Narutowicza Gli Dal 
szy ciąg turnieja walk francuskich. poet о @0- 
dzinie 3.45. 


KINA ŁÓDZKIE 
AdriarMetro — „A. B. С. miłości". 


Wrzes.eń 


SRODA 


Mimoza — „Nowi ludzie", 

Oświatowy — „Maskarada“. 

Ludowy — „Dziewczęta w mundurkach". 

Przedwiośnie — „Kwiaciarka s Prataru". 

Palace: — „Syn marnotrawny" 

Rakleta — „Ostatria m 108% 

Stylowy — „Noc cudów" 

Zachęta — ..Miljon na tliey* 
NOTUJEMY 


Teatr Miejski. W środę 1 czwartek o godz. 
19,80 wiecz. dana będzie dla robotników kome- 
Fodora „Mysz kościelna" 2 Jadwiga 
„ Cony zrzeszeniowe. W piątek ргешје- 
greżyserowanej przez J, R. Bujańsk'ego 
trzy aktowa komedja Bus Wekutego „То więcej 
niż miłosć”, 

Z życia Tow. Śpiew. „Hejnat*, Żywotne i 
zgane w dzielnicy Kozin i Polesia Konstanty- 
nowskiego Tow. Śpiew. „Hejnal“ (chór sumowy 
przy kościele Zbawiciela) ж dniem 9 bm. rozpo 
сд! już normalna swe prace po ferjach letnich. 
Lekcje śpiewu odbywają się рой kierownictwem 
prot, Н, Milka. W poniedziałki | czwartki w 
godzinach od 19 do 2030 chór męski. a od 20.30 
do 22 chór mieszany. W piątki w godzinach od 
19 do 20.30 chór żeński (dziewczęta od 14 do 18 
lat), a nd 2080 do 22 orkiestra. W pozostale 
dni t. j, wtorki, środy i soboty w godzinach od 
20 do 22 odbywają się próby sekcji dramatycz- 
nej, która na rozpoczęcie swego sózonu teatral- 
nego, co ma nastąpić w dniu 22 bm. przygoto- 
wuje pe'ną humoru komedję Dobrzańskiego p. 
t „Kajcio”, oraz Świetną komądjoropere Ka+ 
mińskiego p. t. „Kominiarz 1 туляга“. Zgłoszę 
nia kandydatów do każdej z wymianionych seke 
су} przyjmuje Sekretariat Tow. w dni е w 
lokalu własnym przy ul. Srebrzyńskiej 


KRONIKA WYPADKÓW 


Kogut wydziobał dziecku oko, Niezwykły 
wypadek zdarzył się na posesji przy ul. Mianow: 
sklego 14, Półtoraroczny synek lokatora Еше! 
jusza Wajnerta zabawiał się z kurami które 
chodziły po podwórzu. W pewnej chwili po- 
drażniony przez dziecko kogut dziobnął chlop. 
czyka tak nieszczęśliwie, że wybił mu oko, Na 
krzyk malca rodzice nadbiegli z pomoc. Weżwa- 
no pogotowie ratunko /e. Lekarz stwierdził wy- 
plyniecje oka | рө nałożeniu opatrunku pree 
wiómł dziecko do szpitala Anny Marji. 


Zaginął 11-letni chlopak. Wczoraj do policji 
łódzkiej wplynelo zameldowanie o tajemniczem 
zaginięciu f-letniego chłopca Stanisława Zięby. 
zamieszkałego przy ul. Nawrot 99. Jak się oka- 
zuje ch'opiec w dniu 3 września wyszedl rano 
do szkoły i więcej nie wrócił. Jak sin dowiadu- 
jemy, ch'opiec tago dnia nie był wogóle w 
szkole, wobec czego zaginiecie jest tem wiecej 
zagadkowe. Za zaginionym Zieba policja roze- 
slala listy mończe. 

Pod kołami wozu. Na ul. Pabjanickiej naje- 
chany został przez wóz ciężarowy S-letni Stani- 
sław Juszczak 1 doznał zlamania obu nóg. Ran- 
похо w stanie nieprzytomnym przewieziono do 
szpitala, Wożnica Roman Czekalski в Kalisza 
został aresztowany. 


KRONIKA POLICYJNA 


Aresztowanie żydowskich plajctarzy. Do wy- 
działu handlowego sądu okręgowego w Łodzi 
wpłynęła skarga wierzycieli firmy A. A-Gold- 
berg, skad materja'ów budowlanych 1 drzewa 
przy ul. Zarzewskiej 20. Wydział handlowy pos 
poznając powyższą skargę uznal, że wspóźwia 
śclelele firmy Jakób i Zalig Goldborgowie po- 
stepowaniem ewem nasuwają calkowicie uzar 
sndnienie iż upadłość jest przeprowadzona zlo« 
śliwie, Wobec tego sad handlowy postanowił 
oplosić upadłość firmy A. А, Goldberg. oraz jej 
wlajeleielom Jakubowi i Zelizowi Goldbergowi, 
a równocześnie obu upadłych osadzić polecił w 
areszcie, (k) 

Pomysłowy osrust. W marcu 1 kwietniu 
r. b. do różnych lekarzy łódzkich. przeważnie 
Żydów zglaszal sie jakiś osobnik, który przede 
staw'al się za doktora Alfreda vel Arona Szmit, 
sn. 2 pochodzónia Żyda. który zmuszónż był 
a tej racji emigrówać з Niemiec do Polski 
Przedstawiając się za ofiarę rażimu hitlerow= 
skiego, rzekomy doktór wyłudzał ро ki- 
kanaście я nawet kilkadziesiąt złotych. W koń- 
cu policja zainteresowała się osobą rzekomego 
doktora | zatrzymała go w dniu 4 kwietnia r. b. 


Migawki z meczu Polska — Łotwa 


I ze spotkania w hazenie Łódź — Jugosławja 


Kiedy dia Łotyszów padła trzecia bram- 
ka „a stan meczu brzmiał 3:2 dla gości, j 
kiś młody czlowiek w uczniowskiej czapce 
darł się bez przerwy: „Polska gola!" Mia- 
ło to, ten dobry skutek, że okrzyk ten u- 
dzielił się reszcie młodzieży i cała widow- 
nia krzyczała: „Polska роја!" Istotnie 
Polacy w kiika minut potem zdobyli wy- 
równującą bramkę. 

Эфе; 


Najwięcej emocjonowała się па meczu 
młodzięż i pokaźna. bo około 4000 licząca 
gromadka dzieci. Kiedy Polska strzeliła 
о gola. entuzjazm był wielki. 

iedy jednak padła druga wyrównująca 
bramka i etan brzmiał 2:2, dzieciarn'a 
szalała z uciechy. Mało bylo w powietrzu 


czapek, niektórzy chłopcy chcąc dać upust 
szalone) radości, wyrzucali w górę mary- 
narki, a nawet trzewiki, 


* 

Wśród publiczności „trybunowej* było 
dużo osób, które pierwezy raz oglądały te- 
go rodzaju zawody. Niektóre panie były 
tak zachwycone zrą Jugosłowi: nek w ha- 
zenę, że pomimo. zbyt obfitej figury, po- 
stanowiły zapisać się do jakiegokolwiek 
bądź klubu. aby móc również brać udział... 
w miedzynarodowych spotkaniach, 


* 

Największą sympatją wśród publiczno- 
ści cieszyła się niewątpliwie prawoskrzy- 
dłowa Jugoslowianck Fanci Bernik Ze 
względu na figurę, przypominała łudząco 


$koczyła z piętra na bruk 


uciekając przed rozjuszonym mężem 


Łódź, 17. 9. Niecodzienny wypa- 
dek zdarzył się w domu przy ul. Mało- 
polskiej 16. 

Zamieszkała tam Franciszka Eslin- 
gierowa pokłóciła się z mężem, który 
w pewnej chwili porwał siekierę i rzu- 
cił się na żonę. Nieszczęśliwa kobieta 
nie mając żadnej drogi do ucieczki, 


wyskoczyła przez okno na bruk. Na 
szczęście skok ten, choć z wysokości 
pierwszego piętra, пів okazał się w 
skutkach zbyt tragiczny, gdyż Eslinge- 
тома doznała jedynie potłuczeń, 
Męża zatrzymała policja. Będzie on 
odpowiadał za groźby karalne. 


Echa awantur w dniu 1 maia 


Skazanie łódzkich komunistów — Oczywiście Żydzi 


Łódź, 17.9. W dniu 1 maja rb. ør- 
ganizacje socjalistyczne urządziły do- 
roczny pochód na moziłę poległych w 
ар roku, na Polesie Konstantynow- 
skie. 

Agitatorzy komunistyczni, jak zwy- 
kle, w różnych punktach miasta usiło- 
wali przedostać się do pochodu i urzę- 
dzali demonstracje. Kiedy pochód znaj- 
dował się na ul. 11 listopada, grupka 
komunistów tuż przy gmachu więzie- 
nia, gdzie odsiadują kary komuniści, 


urządziła demonstracje. wzńoszącć о- 
krzyki antypaństwowe. Policja. szybko 
zlikwidowała awantury, przyczem аге- 
sztowano trzech agitatorów, którzy od- 
powiadali przed sądem okręgowym w 
Łodzi za burdy uliczne. 

Po rozpoznaniu sprawy sąd skazał 
22-letnią Małkę Kirszenblat na 3 lata 
więzienia, 22-letniego Tratela Białka 
na 10 mies, i 17-letnią Ryfkę Kalma- 
nowicz na 7 miesięcy więzienia, (К) 


% chwili gdy wychodził z bramy domu przy ul. 
Narutowicza 21. gdzie również od lekarza wy- 
łudził 40 zł. Okazalo wie. że rzekomym doktorem 
dest łódzki zawodowy oszust 38-letni Jakub 
Bram (279). który nigdy w Niamczech nie był. 
a wpadl na sprytny sposób wyłudzenia ofiar 
od litościwrch współwyznawców. Brama po- 
<iągnieto do odpowiedzialności, Sąd grodzki eka- 
ча} pomys'owe”" oszusta да 1 гоё więzienia, (К) 


Krwawa walka konkurentów, Na placu przy 
dworcu Łódź'Fabryczna między iorożkarzami 
Aronsm Kiwnsem і Faiwelem Dudkiem doszlo 
do krwawej bójki. w ezasle której Kiwae tę 
lsgnym kluczem od przykrecania drub zadał 
przeciwnikowi kilka closów powoduł- peknie 
gle czaszki. Rannego przewieziono do szpital: 
'Riwssą zatrzymano do dyspozycji władz sado- 
wych. (k) 


KRONIKA GOSPODARCZA 


Ameryka nie chce łódzkich towarów. Wielkie 
wrażenie na łódzkim rynku wióklenniczym wy- 
wolał | fakt trudnośó, jakie czynia 
Stany Zjednoczone polskim towarom. Zwłaszcza 
skonsterowane вд sfery. zainteresowane w eks- 
porele da Ameryki wyrobów dzianych. Rynek 
amerykański, świeżo dla łódzkiego przemysłu 
zdobyty, okazał się bardzo pojemny, to też moč- 
liwości jezo utraty bardzo przyznebiająco 
wplynely na początek sezonu. 


Podwójny podatek. Wlaściciele nowych bu. 
dowli. zamieszkali na terenie gminy Chojny o- 
trzymal! w tych dniach nakazy płatnicze od Za- 
rządu gm. Chojny, wzywające do uiszczenia po- 
datku drogowego na б'ейясу rok administracyj- 
ny w wysokości 3.5 proc. od dąchodu. Tdentycz- 
ny podatek właściciele nowych budynków za- 
mieszkali w gm. Chojny zap:acili już Wydżia- 
lowi powłatówemu wiec ściągani 
tego podatku na rzecz gminy wyda. 
wne. tombardziej, że żadna z gmin okolicznych 
takiego podatku nie wprowadzila. 


cofnął, lecz zamienił na podatek w naturze (pod 
wody. materja! budowę dióg i robocizna) Ро- 
nieważ olbrzymi4 większość wlaścicieli nowych 
domów na Chojnach koni nie posiada, a ео za 
tem idzie nie może dostarczać podwód. 0261 po- 
datników zwrócił się do gminy z propozycją 
Misaczenia podatku robocizna, Zarząd gminy je. 
dnak odrzucił tę iropozycję. żądając pieniędzy 
albo powód. Należy wziąć pod uwage. t 
mienieni podatnicy są w większości wlaściet 
mi malych domków. że większość z nich n 
racuje, albo też na dwa — trży dni w tygo- 
dnia. wohęc czego żądaniu gminy nie mogą za- 
dość uczynić. Jak się dowiadujemy, właścicjele 
nowych domów па Chojnach wnieśli podanie do 
Starostwa, z40patrzone 
podatników o umorzenie tego podwójnego po- 
datku. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Ма dzisiejszej gieldzie notowano: żyto 1850 
do 18.75; pszenica 18.73—10.25; jęczmień preemia- 
łowy 14.50—15.—; owies zbiersny 15.25—15.75; 
owies jednolity 15.73—16.25; maks żytnia 65 proc. 
20.00—21.00; mąka żytnia 60 proc. 2100—4200: 
mąka pszenna [4 81.00—83.00; mąka pszenna Ib 

150; maka pszenna ic 38.50-29.50: mąka 
pszenna Id 27.00 -28.00: maka pszenna le 26.00 


podpisami wszystkich ` 


do 21.00: otręby pszeane 8,25—8,50; otręby żytnie 
325—850; otręby grube 8.50—8.7: 

Чо 38.00; makuch 1ліапу 16.50 
rzepakowy "| 50—15. $, 

31.00: śrót Soja 19.30. 13 m= niebieski 45.00 
do 47.004 rzepik 33.00—18. Usposobienie spokojne, 


AUCPOMT 


Jabllens: Qzajelera. Na przyszły mlesłąc, 
trener pllkgrski Łódzkiego Klabu Sportowego 
Lajosz Qzajeler będzie obchodził jubileusz prè- 
ор sportowej w ta К. Ё. W dniu tym, który 
wypadnie prawdopohałe 6 października będre 
grala powtórnie drużyna wiedeńskiego Hako- 
ahu, która już w bieżącym roku zwycieżyła 
czerwonych w stosunku 1:0, Niewiadomo tylko, 
czy przyjazd Наковћи w październiku, jest dla 
41. К. B-n imprezą. która dać może jakieś Ко. 
rzyści fachowe, czy też materjalne? 


Obóz dla pięściarzy lódzkich, Zarząd Ł. О, 
Z, В. dążąc do przeprowadzenia racjonalnych 
treningów czołowych naszych bokserów Iódz- 
kich. postanowił zorganizować nieskoszarowany 
obóz dla р'оёсјаггу łódzkich. pod fachowym kie- 
runkiem Tomasza Konarzewskiego. Bioracy u- 
Azilal w kursie. będą uczęszczali na treningi. 
które będą odbywść się w sali klubu I. К. Р. 
po dwa ra: w poniedziałki | piąt- 
kL D тз wyznaczono W po- 


sączegć: usza — Głluba. Rart- 
niak i Popielaty, kogucia Gotfryd, Celmer. 
Spodenk'ewicz і Sikorski piórkowa — Le- 


szczyński, Wolfowicz Bagrowski, Kowalewski. 
Michalak i Wojciechowski. lekka — Wożniak'e- 
wloz Wdowiński, Mikołajczyk | Mosman, pół- 
średnia — Durkowski, Borensztajn. Frank. O- 
strowski. Banasiak 1 Taborek. półeieżka — Klo- 
das. Blibaum | Jaskóła, ciężka — Krena. 
Pozatem kierownictwo postanowiło dopuścić 
Чо treningów startujący w barwach Makabi 
Жану, stale mieszkający na terenie to- 
a 


Warszawiacy w Łodzi. Zarząd łódzkiego 
okręgowego związku bokserskiego postanowił na 
swem ostatńiem posiedzeniu zorganizować wiel- 
kie zawody bokserskie pomiędzy mistrzowską 
drażyną Łodzi Т, К. Р, a reprezentacyjną dru- 
tyną miasta złożoną 2 najlepszych zawodników 
pozostałych klubów. Zawody te mają być зог- 
ganizowsne na dzień 22 bm. t. ј, ла nadchodzą. 
ea niedzielę. Niezależnie od tego organizatorzy 
czynią starania, by sklad reprezentacji Łodzi 
wamocnić dwoma zawodnikami stołecznymi: 
Rotholcem i Pilnikiem. Pierwszy zmierzylby 
ze Spodenkiewiczem, zań drugi bylby przeciw- 
niklem Chmielewskiego. W ten sposób zawody 
powyższe zyskalyby na atrakcyjności | wywo- 
latyby większe zainteresowanie. Odpowiednie 
kroki celem pozyskania warszawiaków zostaly 
już poczynione i jest możliwe. że zostaną za- 
łatwione z pomyślnym skutkiem. 


t. K. 8. Sląskn. W nadchodzącą niedziele 
drużyna łódzkiego klubu sportowego wyjeżdża 
па Śląsk w celu rozegrania spotkania о mi- 
strzostwó ligi » tómt. Ruchem. Dla Łodzian 
Mecz ten jest nieżwyk. ciężki : choć nie ва wy- 
Kkluezone niespodzianki. niema żadnych nadziei 
shy ezarwóni wy tąd caarby Jeden 
punkt. Przewidywany In'efszy skład jaki 
będzie walczył ze Slazakam! t następujący: 
Piasecki Karasiek i Fligel Pagzal. Welnie i 
Tadeusiewicz. Galecki, Sowlak, Król, Herb- 
зигајер | Miller. 


Martynę z Legji — nic więc dziwnego, że 
odrazu pozyskała przez xalerję nadany jej 
przydomek: „Martyna“. Nie przeszkadzało 
ło jednak. że wszyscy bez wyjątku byli jej 
etrzałami zachwyceni, choć strzały jej Бу 
ly wyrzucane lewą ręką. 

* 


Кока Tomiejonović miała łzy w oczach. 
po rewanżowem spotkaniu. które jak wie- 
my zakończyły się zwycięstwem Łodzia- 
nek 2:1. Na zapytanie dlaczego jest taka. 
smutna. odpowiedziała, ża to nie łzy, lecz... 
pot, Trzeba było uwierzyć 


* 


Sympatyczna bramkarka. Cimperman, 
ро zderzeniu się z Polomską wpadła do 
bramki i na chwilę straciła przytomność. 
Kiedy chciała ją zastąpić rezerwowa Di- 
mitrejewicz, nie zgodziła się na to oświad- 
czając: „ja trochę. malo chora, ale nia 
można puścić bramka" I rzeczywiście, 
gdyby nie ona w bramce, Łodzianki wy- 
gralyby spotkanie przynajmniej z różnicą 
5 bramek. 


Na srebrnym ekranie 


„Syn marnotrawny“ 


Kino „Palace“ 

Ciekawy film. O nieprzeciętnej jego warto- 
ści decyduje nie sama treść. choć I ona jest har- 
dzo wartościowa. lecz forma artystyczna. Tak 
pięknych zdjęć jeszcze nie wydzieliśmy: malar- 
sko film ten stanowi klase dla siebie i z žad- 
nrm innym obrazem nie może być porównany. 
Wspaniale plenery mogą być oglądane вате dla 
je — także na fabułę można nawet nie zwra- 
све nwagi. Folklor Tyrolu jest niezwykle um'e- 
jętnie podkreślony — ser wydobył na ekran 
najeiekawsze | najcenn зе przejawy życia ka- 


tolickich górali południowych Niemiec. c 
Reżyserem | zarazem wykonawcą głównej 
my go dotąd jako 


roli jest Tais Trenkrer. znaliśi 
utalentowanego aktora — miś 
syjnej. obecnie zaprezentował 
rzędns reżyser. Fabula jest v 
? potężna =v swej postaci. Mlody góral, mistrz 
narciarski emigroje do Stanów Ziudnoczonych, 
рсһапу żądzą poznania śwista. Ostateczne jest 
na progu wspaniałej karjery, lecz pod wplywem 


hudzącej sie miłości do stron ojczystych pówra- 
са do Tyroln. Analogje pomiedzy górami. а dra- 
ратат! „ wspaniałe podxreślenia sytnacji 
bezrobotnego. rzuconego па pastwę „Indzkiej 


pustyni” wielkiego miasta i organiczny związek 
pomiędzy jednostką з społeczeństwem w rodzin- 
nych stronach nadaja jeszcze więcej głebokich _ 
i cannych akcentów, „Synowi marnotrawnemu”: 
Obejrzeć należy bezwzględnie. Nadnrogram* 
dobry, m4 


W kilku słowach 


W dnin 25 sierpnia br, w trakcie zjazdu ро. 
wlatowego Stronnictwa Narodowego w Kole, 
aresztowano i odstawiona do więzienia nastepu- 
jących członków Stronnictwa Narodowego: 
zindlere Zygmunta. Mielczarka Józefa. Rut- 
kowskiezo Mieczysława, Hipkigo Jnna z Poma- 
nia. Grabiluche Edwards, Frydrycha Staniela- 
wa z Kola. Zielińskiego z Somnolna. Molendo- 
wieza Zlętarskiego в Izbicy Kujawskiej. Wy- 
mienlen: zostal! wypuszczeni krótko potem na 
wolność, a dwóch w dniu 16 bm. W chwili opu- 
szczania murów więziennych witano, ich ows» 
cyjnie, wręczając im kwiaty. Onegdaj został 
również zwolniony po miesięcznym pobycie w 
więzieniu w Koninie ezłonek Stron. Narodowego 
w Todzi p. Józef Witkowski. Przehywają je- 
szcze w więzieniu pp. Wiśniewski Władysław 
z Кла, Ziółkowski. Zabłocki, Sułkowski, Tre 
hinka ж Sompolna i Woszczyński z Wierzbia. 
Wszystkim oskarżonym zarzuca się popełnienie 
przestępstwa z art. 158 К, К. (opór wladzy). 


* 


Na posesji przy ul. Zaterskiej 28, stanowia- 
cej własność Izaaka Folsa zawaliła się stara 
Scinna w rozebranym domu rozgraniczająca рое 
dwórze wspomnianej розев}! od sąsiedniej posee 
sji przy ul. Lutomierskiej 7, Ściana ta wysoka 
na 7 metrów 1 цея na 10 metrów podimyta 
przez deszcze. runęła па коре, w której mle- 
SoN się sklad porcelany Szmula Pinkusa Di- 
manta na bl. Litomierskiej 7. Pod ciężarem mu- 
гп dach szopy i tylna Ściana znwaliły się. przy- 
езеш rozbiło się kilka skrzyń ze szklem i porce- 
lana. Większość towara, znajdująca się na skin- 
dzie ocalała. Z ludzi nikt nie odniósł szwanku. 
Na miejsce przybyła komisja, która prowadzi 
śledztwo, 

* 


Dozorca domu przy ul. Nowej 5 don'ósł w 
maja rb. policji. że 17-letni Талак Lewin zbieral 
u siebie różnych osobników. z którymi odbywał 
narady w pustej sali fabrycznej nn t pose- 
sji. przyczem wynoszono paczki, W sali znalo- 
ziono powielacze. na których odbijano odezwy 
komunistyczne. Polieją przeprowadziła u Tewie- 
go rewizje. podożne której znaloziona rękopisy 
odezw oraz notatki, Lewin stang! przed sądem 
okręgowym w Łodzi 1 wyjaśnił. że odezwy | no- 
tatki znalazly się u niego dlatego. ёе пету sio 
kaligrafii Zachwnły. choć młody komunista 
skazany został na 2 latu wiezienia. 


* 


W lesie majatku Chrzanów pod Łodzią ga- 
łowy Roman Uręzniak napotka] bezrobotnego 
Zdzisława. Orozakiewieza. który zbieral chrust i 
grzyby. Urszulak poszczuł psami Orczakiewi- 
can. który bronił ві kijem i uderzeniem powalił 
jednego psa. Urszulak rózgniewany oporem 
strzeli] a dubeltówki do Orcznkiewicza : ranił 
go w pierś. Ranny zmarl wkrótce. Sprawcą 
zal śjstwa aresztowano | osadzono w więzienin. 
Tego rodzaju przestępstwa winny być — na- 
szem zdnniem — surowo karane. Człowiek. to 
те касда, do której można strzelać Ше sia 


E 1 DOWY.PARCELE 
"zza соса. 


Sprzedam dom 

Ж aanren warüūn- 
ugody. Zn: 

Mur- Goslina, Муй: 

та 43 052 


к Nowak. 


Parcele 
budowlane blisko dworca Mosi- 
па korzystnie, ES po 
тпай, Grottgera m. ias SU 


Kupno Sick 
najpewniejsza lokata  zaoszczę- 
феде RCA najwiekszy wa 

dopol 


бг parce Poznań, 
Kaechyprarot taj 0 48 1 miasteczku 

dwumorgowym ‚ ogrodem, Pafe: 

Dom pascie morrowei ОУ zie- 

piętrowy nowy 10 uhikacyj, ogród Wi: wplaty Nowa Ота 

Só Spożywczy ZA ташагвка 15, d 44.859 


000 21 sprzedam, W 
Poznań zd 44 GW 


Dom piętrowy 
ieja, rzeźnia dwanaście 
oną miocie. ruchy 

bez dł 


Bik. айса, 
zd 


„om 


раша, 00 
Poznań, Kramarska 15. 
zd 44.808 


Trzydzieści morgowej 
buraczanej ziemi, 


zabudowanie masywne 
inwentarzem. żniwami, blisko Po- 


Polskiej Parcelacji 
pięćdziesiątsześć mo: 


inwentarzem 
zabudowaniem, wpiaty 
-|szte amortyzacja, sześćdzi 
nia sprzedam, 
„ | Kramarska 15 


et 
Nowak. Poznań. 
zd 448 
Kamienicę 
rynek miasto 


— | Krotoszyn. 


pelopokołowa, 
mórg ogrodu, 
12000 sprzeda, 
лай, Focha 15, 
zd 44 701 


Kamienic 
gentrum. 8 lokatorów, skład, 4000 
fochód, 28 16000 
sprzeda, spiesznie i, Pawilon", Po- 
пай, Focha 15. zd 44 766| 5 


Dom komfortowy 
ogrodem dwa mieszkania, Poznań 
przy tramwaju. Cena 17000 zł, 
sprzeda Dom _ Zleceń, Poznań, 
Wroclawska 22 zd 4491 


Dom 
14-morgi ogrodu sprzedam. Ża- 
хото, Graniczna 8, Informacie 
Graniczna 1. zd 44 87 


Dom 
donogl 180, SERY ih 
grody sprzedam 60. Р 
П «Кош 


morgi 
Poznań, 
204506 


Kamienicę 
kino, skład, 
wiatowe, Piriizon, 
sprzedam. 
Когјега 
szyn. 


Naglówkowe słowo (tlusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = Jedno słowo, 
1, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych. 


Stomorgowe buraczanej 
blisko jeziora Kiekrzu 


zabudowania masywne, 
rzem 25 
wak. Poznań, KA "is, 


000, 


Dom, chlew, stodółka 


"9 |sklad, śpichlerz, 
-| pów. garnizon za 19000 sprzedam 
660 Agencja Kurjera Pozn 


р 


Z, 


Poznańskiego, 


Hotel 


petanan ogród miasto powia- 
towe, garnizon 

24000. - Zgioszeni. 
тјега Poznańskie: 


п 


Pianina 
Bettinga wiele, wynór ceny Sci- 
śle fabryczne 
nabycia 
kowski 


Prz 
Fosan, „Eper ackiego. 15. 


Skład 
kolonjalny towarem. magle 
rze zaprowadzony 1 000. 
samotność. 


Poznań-Gó al 
samotność. Poznań Górczyn, Ste 
skim. 


awenta- 
wplaty 15000.. No- 


sprzedam. Nowak, 


айз! skiego, 


entrum miasto, 

cena 20 
gioszenia' Agencja 
Kroto- 
n 15115 


po: 


sprzedam, cena 
Agencja Ku- 
Krotoszyn. 


15114 


Dogodne warunki 


е lerawiciel: Kwint- 


powód 


za dworcem lezar- 
zd 48 320. 


Strona 6 


Wielki Skład Bławatny B. Jasiński 


Łódź, 11 Listopada nr. 5 — tel. 157-60 
poleca na sezon jesienny: wełny na płaszcze, suknie i na mundurki szkolne, 
jedwabie, płótna białe i lniane, firanki, Кару, obrusy, wszelkie materiały 
w zakres manufaktury wchodzące oraz pończochy, skarpetki i rękawiczki po 
cenach bardzo niskich. Obejrzenie nie obowiązuje do kupna 


ао 


ORĘDOWNIK, czwartek, dnia 19 września 1935 = 


о 18.800 


OGŁOSZEN. 


Ogłoszenia wśród drobnych: 


Zakład fryzjerski 


mieszkaniem m ЖА ліе 
z powodu wyjazdu, Oferty Ore- 
do! Pi d 44402 


Kolonjalke 
Bobrze, zaprowadzonn „sprzedam, 
oszenia” Stryjakowal 
йай, Nowy Rynek б. Юй 44486 


Fryzjernia 


M mieszkaniem 
roby tanio. 


wodu cho- 
рар Joszenla: Pozna 
Przemysłówa 4 M 017 
Pezklewłczówka. 
Ludwikowo 
2 morgi dobrej ziemi z КЫЛА 


ет па LA LAC д^ 
owski, Mosina, Podgórna de 
zd 44 607 


jamsko, = 
pow, miasto, г 


Domek przy Poznaniu 
parcela % morgowa dobra komi- 
пїкяс}а, 2800. Bromberek, Po- 
тпай, Wielkie е атату 08 24. 


Domek przy Poznaniu 


ogrodem 
zabudowania gospodarcze, strych. 
opłotowanie 8800 sprzeda Brom- 
berek, Wielkie Garbary JESC 
zd 


Gospodarstwo 100 mórg 
buraczanej ziemi blisko Pozna- 
nia na dogodnych 

зе Рот есе 


warankach 
Poznań: 
014 


Egzystencja 
restauracja, pelnym biegu, 
szynkiem, centrum, czynsz 
korzystnie ко stosunków 
rodzinnych. OJ Oredownik 
Poznań zd 4 


Domek 
ogrodem owocowym blisko dwor- 
ca bez długu EO 2 500 sprze- 
За wlaści Kasprowicz, kolo- 
nja аваа 94110 


Restaurację 
urzadzeniem „ełnym biega, mie- 
кашаю tan AREA Jub od- 
dam na rachrn Poznań, Św. 
Wojciech 27. 


Dom 
2 рок; kuchria, 2 morgi ogrodu 
sorardim аорту ааа а Zab O 
kowo, рлкојля 64, zd 44 


° 


5 Kramarska 15. 


ZAKŁAD KRAWIEC) 


STANISŁAWA NOWAKA 
Łódź Piotrkowska 166 
poleca duży wybór mandur- 
ków i pait dla uczenie oraz 
garderobę męską. 
Ceny konkurencyjne. ать 
MM 


IA DROBNE 


1-łamowy milimetr 30 groszy. 


20 psznenej 
zabudowania 


murowane, 
[кезу owocowych. Коктау i 
ym, martwym inwentarzem 
ОЯ Bartkowiak Dopiewo, 
тпай zd 446 


Stoczterdzieścimorg, 
lobra. pszenna polskiej parcelacji 
bez, inwentarz» sprzedam А08: 
ty 000 zi. Poznań, Ratuszywa 27, 
оја, 114 


Skład papie 


owoców, cukierki 
dam 500.— 


rosów 
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Ale nagle zatrzymał się, zdjął ka- 
pelusz i skłonił się córce pana Moulem. 

— Niech pani Pan Bóg nagrodzi te 
kilka słów współczucia, jakieś pani 
wymówiła! 

Po chwili zniknął za drzwiami. 

— Niech паз Pan Bóg ma w swojej 


opiece! wykrzyknął fanciarz — jeżeli 


l ten człowiek nie ma pomieszania zmy- 


słów, to z pewnością zwarjuje, bo mi 
się już wydaje tak szalonym, jak za- 
jąc w marcu. 

— Nie ojcze — odrzekła łagodnie 
młoda kobieta — nie warjat on, lecz 
nieszczęśliwy! 


Dżyn 


Ulica, przy której mieszkał fanciarz, 
pan Moulem, bardzo była nieładna, ale 
w porównaniu z tą, ku której zdążał 
Jocelyn Gilbert, była poprostu wspa- 
niałą. W tej ostatniej — nędza i zbrod- 
nia, występek i enota, ustawicznie o 
siebie trącały, spotykały się na każ- 
dym kroku. 

Biedni nie mogą wybierać sobie to- 
warzystwa, a nędzą jednoczy istoty 
tak niepodobne do siebie pod każdym 
innym względem, że wyglądają jakby 
należały do różnorodnych planet. Ulica 
о której mowa, znajdowała się w środ- 
ku Saint-Gilles i zwała się Purvis- 
curt. 

Po drodze Jocelyn Gilbert kupił 
dwa małe bochenki chleba i ćwiartkę 
gotowanego mięsa, Popchnął drzwi 
jednego z domów, minął gromadkę 
dzieci, wysiadującą w progu i zaczął 
wchodzić na popsute, ciemne schody, 
które się kończyły pod strychem. 

Gdy znalazł się na poddaszu, ujął 
za klamkę pierwszych drzwi i wszedł 
do izby, 

Znajdowało się w niej jedno łóżko, 
przykryte kołdrą z różnokolorowych 
strzępków sporządzoną; dwa wyplata- 
ne krzesełka, prosty stół i wielkie sta- 
lugi rozstawione па środku. 

Na łóżku leżała kobieta młoda je- 
szcze i kiedyś widocznie bardzo ładna. 

Twarz jej wstrętna była, bo nosiła 
ślady tego, co najbardziej szpeci rysy 
kobiece, nosiła ślady pijaństwa. 


warzyszki 


Kobieta spała snem twardym, ja- 
kim zasypiają zwykle pijacy i ani się 
nie poruszyła na odgłos kroków Joce- 


lyna, 

Była to żona jego, była to przyczy- 
na jego przerażającej nędzy i upadku, 
z których się wydźwignąć nie był w 
stanie. 

Napotkał ją na swej drodze przed 
czterema laty, gdy mu się przyszłość 
uśmiechała, a teraźniejszość łatwą by- 
ła do zniesienia, skoro sławę widział 
przed sobą. 

Kiedy zaślubił tę kobietę, 
z niej i był i pełen nadziei. 

Teraz pozostało mu z tego wszyst- 
kiego rozpacz tylko i zwątpienie. 

Miła i ładna dziewczyna, którą po- 
kochał, przeobraziła się w furję ріја- 
ną, do której zbliżać się było niebez- 
piecznie, w istotę ogłupialą, cuchnącą 
wyziewami dżynu (słynna angieiska 
wódka, bardzo mocna — Red.). 

Tak jest dżyn, ten kusfciel, obiecu- 
jący biedakom zupełne zapomnienie 
niedoli, zagarnął w fatalne szpony 
swoje Agatę Gilbert i zgubił nieszczę- 
śliwą. 

Nie umiała znosić nędzy, natura 
nie obdarzyła jej tym  drogocennym 
darem łagodnej rezygnacji, która jest 
najpiękniejszą zaletą kobiety. 

Namówiona raz i drugi przez to- 
spróbowała utopić- zmar- 
twienie w trunku i zatraciła się, 

Może młody artysta zasługiwał po- 


dumny 


troszę na wymówkę za ten upadek żo- 
ny, może za bardzo go - niecierpliwiły 
jej łzy i narzekania. 

Gdyby była los swój odważnie zno- 
siła, gdyby była poddała mu się z ro- 
zygnacją. szlachetną, miłość, jaką miał 
dla niej, nie byłaby nigdy ostygła, ale 
miłość przepadła wśród tej nieustan- 
nej męczarni, jaką może zadawać mę- 
żowi niezadowolona kobieta. 

Oddawna przestał ją kochać, a teraz 
nienawidził jej nawet. 

Znienawidził ją, bo była mu cięża- 
rem, który go staczał coraz bardziej 
w otchłań ruiny i nędzy. 

Jakąż mógł mieć nadzieję co da 
przyszłości, w jakiej sferze społecznej 
podnieść mógł wyżej głowę z tą istotą 
okrutną, która nosi jego nazwisko, jest 
matką jego dziecka i żoną аў do 
śmierci? 

— Czy umrze dosyć prędko, czy ją 
też trunek zabije i ja wolnym zosta- 
nę? Ob! jakże byłbym szczęśliwym, 
gdybym pozbył się tego nieznośnego 
ciężaru! 

Ale Jocelyn Gilbert nie miał w so- 
bie tej podłości, iżby dopomagał fatal- 
nemu nałogowi, co zagrażał znienawi- 
dzonej żonie, 

Robił wszystko, co doń należało. 
żeby ratować nieszczęśliwą — prosił, 
błagał i groził, ale wszystko napróżno. 

Ani próśb, ani gróźb nie słuchała 
i nie dała się ocalić. 

— Niech nas Bóg ma w swojej 0- 
piece! — szeptał, patrząc na śpiącą. — 
Ona ma zawsze па dżyn, ja nie mogę 
znaleźć grosza na kawałek choćby su- 
chego chleba, 

Mały, trzyletni chłopczyk z jasno- 
blond włosami i niebieskiemi oczkami, 
klęczał na oknie, oparty o kratę i przy- 
patrywał się rozbawionym па dole 
dzieciorn. 

Gdy postyszał kroki ojca, zeskoczył 
na podłogę. 


2 POWIEŚĆ 
Ź SENSACYINA 


— 0! ojcze! ojcze! zawołał, jakże to 
dobrze, żeś powrócił nareszcie. Przy- 
patrywałem się dzieciom, igrającym 
na ulicy, alem się nie poszedł bawić 
z niemi, boś mi tego zabronił. 

Jocelyn Gilbert wziął dziecko na ген 
te i ucałował serdecznie. 

— Mój kochany Georgey, moja je- 
дупа pociecho, mój ty skarbie jedyny! 
Cóż tu matka w czasie mojej nieobec- 
ności robiła? 

— Wychodziła a gdy powróciła, 
była w złym humorze, јак... jak by- 
wa zawsze, gdy jest długo poza do- 
mem. Wybiła mnie, rzuciła się na 
łóżko i śpi oto dotąd. Chciałem ją obu- 
dzić, ale nie mogłem, Dlaczego mama 
zawsze się na mnie gniewa? Dlaczego 
taka niepodobna do ciebie, ojcze? 

Dziecko zadając to pytanie, patrzy- 
ło niespokojnie na ojca, a po cichutku 
dodało nieśmiało: 

— Przyniosłeś mi co do zjedzenia? 
Nic przez cały dzień nie jadłem. 

Jocelyn Gilbert patrzył również na 
chłopczynę i coraz większa rozpacz 
malowała się w jego rysach. 

— Dlaczego — zawołał chłopiec, — 
dlaczego, tak się we mnie wpatrujesz, 
ojczulku? 

Nie odpowiedział mu nic na to, 
tylko zbliżył się powoli da opróżnio- 
nej stalugi. 

Znajdowało się przy niej na małej 
etażerce kilka pędzli i paleta z kilku. 
ołowianemi rurkami, w których nie- 
gdyś farby się mieściły. 

— Nie mogę nadal zajmować się 
malarstwem, mruęczał do siebie, ogla- 
dając próżne rurki, — wypotrzebowa 
łem wszystkie farby, a nie mam pie 
niędzy na kupienie innych. To, com 
dostał od pana Moulem, Nawet na płót- 
no nie wystarczy. A tak kiedyś marzy- 
łem, żeby zostać wielkim artystą! „4 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


UKRYTE SKARBY 
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Jak nam już wiadomo, lekarze żad- 
nych nie robili nadziei, pewni, ża ma- 
chinę cielesną, podkopaną w sposób 
tak gwałtowy, od zagłady ocalić nie 
zdołają. Stało się inaczej... 

Zamiast oczekiwanego końca zwol- 
na, bardzo z ostrożna postępowała re- 
akcja, by zadać kłam niezachwianej 
powadze kapłanów nauki, W zdrowiu 
pacjenta zaczęto dopatrywać się wą- 
tłych śladów polepszenia. Taki wynik 
wywołał pewne sensacyjne zdumienie. 

Lekarze tłumnie otaczali łoże, na 
którem rozstrzygała się walka życia 
ze Śmiercią, walka, w której teorja 
miała doznać porażki, zaś żelazna od- 
porność organizmu podnieść chorą- 
giew zwycięską. Zsumowawszy wyni- 
ki długich narad, lekarze doszli do 
wniosku, że chory żyć będzie, wszakże 
przy rozwinięciu przez nich wszyst- 
kich środków, jakiemi rozporządza 
wiedza i doświadczenia. 

Dalej twierdzono, że nieoczekiwany 
wynik jest wyjątkówy i że wszyscy 
oni, dla dobra wiedzy, której służą, 
powinni wysilić епегеје i czujność, w 
przeciwnym razie wielki proces trium- 
fu życia w puch się rozpadnie, а prak- 
tyka lekarska, zasilana dzięki Szubal- 
skiemu nowym faktem, dozna bolesne- 
go zawodu, 

Pewna część studentów za temat 
rozpraw obrała przebieg choroby о- 
sobliwego pacjenta. Tedy z fanatyczną 
gorliwością rozwinęli nad nim opiekę. 
Dobijano się o prawa usługiwania mu 
w nocy i we dnie. 

Legjon wiernej służby uformował 
się dokoła człowieka, którego jedyna 
zasiuga polegała na wyjatkowości cho- 
roby. 

Dogadzano mu, jak nikomu w szpi- 


POWIEŚĆ SENSACYJNA 
GE - 2 
talu, i nie było środka złagodzenia bó- 
lu, któregoby się nie chwytano. Cho- 
dziło tu o wyszukanie praw nowych, 
о dobro i pożytek wielkiej nauki. Z 
drugiej strony, pacjent winien był od- 
wzajemnić się wypełnianiem żądań le- 
рЫ dążących do jego uzdrowie- 
а, 


Skazany na kamienną egzystencję, 
na bezwarunkowe milczenie і nieru- 
chomość, spoczywał Stanisław Szubal- 
Ski na łożu cierpień, niby przedwiecz- 
na mumja, jak ona służąc za przed- 
miot ogólnego podziwu. 

Wolno mu było jedynie rozwijać 
władze myślenia, bo tego żadna siła 
ludzka zabronić nie może. Nadużywał 
więc tej pozostawionej sobie swobody 
i szukał w niej ukojenia. W umyśle 
jeszcze zamglonym i ociężałym niewy- 
raśne przewijały się wspomnienia 
przeszłości, 

Jak larwy piekielne wirują w móz- 
gu wypadek za wypadkiem, przygoda 
za przygodą, klęska za klęską. Wszyst- 
ko to zasnute kirem smutku, skąpane 
w topieli łez, okryte śniedzią rozczaro- 
wań, так miewypowiedzianych i tar- 
galących duszę cierpień. 

hmurny horyzont zaczyna jednak 
powoli rozwidniać odbłysk jutrzenki, 
niby druha pokoju i nadziei. Niebo- 
skłon zwolna, jakby lękliwie, zaczyna. 
się wypogadzać i oto na tle niepokala- 
nie lazurowem zabłysły dwie gwiazdki 
Mruganiem swojem wlewają otuchę w 
rozgoryczone serce i wabią ku sobie 
Aeris pełnemi obietnic lepszej 

el 

Jedna z tych gwiazd z każdą chwi- 
lą: rośnie, promienieje 1 przybiera 
kształt kręgu złocistego. Otoczona gla- 
г}, wyrasta głowa, obciążona jame- 
mi splotami i *warz, nacechowana 


niewinnością a spokojem dziewiczym 

Poznaje ją: ta głowa i to białe obli- 
cze należą do jedynej jego przyjaciółki, 
to głowa i twarz Ludwiki! Doszedłszy 
do świetlanego okresu wspomnień, 
Stanisław uśmiecha się rozkosznie. 
Ach, gdyby mu było wolno, wyciągnął- 
by obie ręce do schwytania tych wi- 
dziadeł ulubionych. Przycisnąłby je 
do serca i rzeźwił ich oddechem roz- 
gorączkowane skronie. I kipi w jego 
duszy burzliwy wulkan rozpaczy, że 
byt cichy, pełen drobnych zachodów 
i skromnych owoców, że te dwa serca 
życzliwe wymkną mu się z ręki, tak, 
jak przez życie całe wyślizgało się 
wszystko, co się rodzi ze spokoju i za: 
dowolenia; że śmierć zimna, żadnemi 
prośbami nieprzejednana, rozdzieli go 
z ludźmi, do których już przywykł i za 
którymi tęskni, niby ptaszę z wonnych 
gajów do ciasnej wprowadzone klatki. 

Pragnął żyć, a więc wzdrygał się 
nad otwartą przepaścią końca wszech- 
rzeczy. Oczy zaledwie widzialne z рой 
licznie ściskających mu głowę nawią- 
zek i bandaży wznosił błagalnie ku 
niebu, Żebrał o odroczenie wyroku, о 
powrót do zdrowia. 

Niechajby mu pozwolono oddychać 
powietrzem ruchliwego miasta, niech- 
by mógł jeszcze popatrzeć na tych, 
którzy mu świadczyli dobrze. Niechaj- 
by się otrząsł z klęsk zmarnowanej 
przeszłości i zasmakował zaledwie na- 
poczętych słodyczy przyjaźni, współ- 
czucia і pożyteczności 

— Były to moje — tak myślał 
zapowiadane przez Krętalskiego skar- 
by. Teraz dopiero pojmują znaczenie 
owej proroczej wróżby. I więcej je ce- 
nię, niż złoto, które nie uszczęśliwia 
człowieka, boé 1 mnie nie innego. tyl- 
ko marny kruszec zgubił w opinii 


świata, a dolę zmarnował. Gdyby mi 
było dane oglądać te skarby moje, ta 
poczciwe serca... och, życia mi po- 
trzeba, życia!... 

Monotonja, w jakiej był pogrzebe- 
ny i ta cisza iście grobowa, osiadająca 
milczeniem na spalonych wargach, do- 
biega do kresu. 

Z radością skazańca, któremu w o- 
statniej chwili przynoszą ułaskawie- 
nie, dowiedział się pewnego poranku, 
iż wkrótce już będzie mu wolna mó- 
wić, bowiem polepszający się stan 
zdrowia, pozwala lekarzom na okaza- 
nie mu pewnych ustępstw. 

— A więc dobry Bóg wysłuchał mo- 
ich błagań? — powtarzał sobie w du- 
chu — oszołomiony nawałem uczuć 
tak sprzecznych z poprzedniemi a ta- 
kich świetlnych; więc powrócę do 
świata, powietrza i do nich? Boże mój, 
Boże!... 

I czując gwałtowną potrzebę po 
dzielenia się nadmiarem szczęścia, a 
nie mając przy sobie nikogo, tulił się 
do poduszki, jak gdyby ona zrozumieć 
go i ocenić jego radość była zdolną. 
Spełniły się obietnice lekarzy, Wkrót- 
ce po dniu wyzwolenia, przed łóżkiem 
Szubalskiego stanął sędzia śledczy dla 
wybadania szczegółów zbójeckiej na- 
paści Żydów. 

— Więc już mogę mówić? — zapy- 
tywał po jego odejściu, chociaż głos 
był jeszcze cichy i drżący, siostra do- 
brodziejka już się na mnie nie będzie 
gniewała, że się odzywać ośmielam? 

Młoda szarytka uśmiechnęła się po- 
błażliwie. 

Chorzy mają wiele wspólnego z 
dziatwą, której trzeba schlebiać, lecz 
m wolno psuć ich zbytnią pobłażliwo- 

T 


ą. 
— jeżeli pan konsyliarz pozwolił 
— odparła — nie ma to znaczyć, ażebyś 
pan zaraz zrywał gardło, Proszę mó- 
wić, ale szeptem, inaczej nie pozwa- 
lam! 
Pierwszą próśbą  wypowiedzianą 
ustami była ta, aby posłała po Andrka. 
— Któż to taki ten Andrek? 
Odpowiadał głosem może za- 
nadto przyciszonym, z obawy ściąenię- 
cia na siebie niełaski opiekunki cier- 
piących. 
(Ciąg dalszy nastąri.) 


Marja Pawlikowska. - Jasnorzewska 


Kanał Kiloński, i. 9. 

„Kościuszko“ — że się fachowo wy- 
rażę: pruje wodę kilońską, która 
różni się od wody kolońskiej jedną li- 
terą i zapachem. Bardzo niechętnie 
zabieram się do pisania — bo po pier- 
wsze, pogoda jak na zamówienie, a po 
drugie przytłacza mnie widok піе- 
zmiernej ilości ludzi pióra i pędzia na 
statku. Lista pasażerów roi się od 
słów: „literat" — „dziennikarz“ — „ma- 
larz*. — A więc przedewszystkiem na 
„Kościuszce* spotkały się dwie Mary- 
sie: Jasnorzewska i Dąbrowska. Sa- 
tyrę reprezentuje miły kawalarz, któ- 
ry pracował kiedyś w „Cyruliku War- 
szawskim* pod pseudonimem „Tadzio- 
Tadzio”. Opowiadamy sobie nawza- 
jem nasze wrażenia. Odbywa się to 
oczywiście na wesoło. On również pi- 
sze korespondencje z podróży. Wobec 
tega umówiliśmy się, że nie będziemy 


Na leżakach 


się nawzajem okradać z kawałów. Opo- 
wiedział mi dziś podczas obiadu świet- 
ny żart. Obiecałem, że mu go nie bu- 
chnę. Rzeczywiście świetny kawał. 
Następujący: 

„Czy wiesz“, spytał mnie się Ta- 
dzio-Tadzio, „dlaczego па _ „Kościusz- 
се“ jest w tej podróży tylu Żydów? 
Otóż od przyszłego miesiąca będzie jeź- 
dził z Żydami do Palestyny — i chce 
się teraz przyzwyczaić do tego słodkie- 
go ciężaru... * 
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daję pierwsze wrażenia z 


Jest u nas reprezentowany także 
Sfinks. Przez pewnego jegomościa, 
który układa szarady i krzyżówki dla 
rozmaitych pism. Spytał mnie raz na 
przykład tak: 

„Co to jest? Kobieta z głową 
mężczyzny. Ma sześć liter“, 

Odpowiedziałem: „Miriam. Czyli 
Zenon Przesmycki*, 

„Nieprawda! Miriam niema głowy 
mężczyzny..." 

Wobec tego może Salome? Ma 
cześć liter i głowę mężczyzny w ręku“. 

„Prawie pan zgadł Ale to nie ona, 
lecz Judyta!" 


czynimy to со chwilę. 
lunch, podwieczorek, obiad. Nazywa 
się to skromnie: „posiłek“, a jest 
ogromnem żarciem pantagruelowskich 
porcyj. Poza temi oficjalnemi posiłka- 
mi, od czasu do czasu steward podsu- 
nie ci filiżankę buljonu czy kawy. W 
pierwszej chwili zdziwiłem się, że GAL 
(skrót nazwy towarzystwa „Gdynia- 
Ameryka — Linje żeglugowe*) za sto- 
sunkowo niską opłatą może posażerów 
karmić tak galowo*.. Wkrótce prze- 
stałem się dziwić. Już pierwszego dnia 
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Prosimy przeczytać 


Jaja kupowane przygodnie narażają na zepsucie przygo- 
towanych potraw, gdyż często trafiają się jaja zgniłe lub nieświeże. 

Jaja kupowane w naszym skladzie przy ul. Gdańskiej 26, są 
wszystkie pewne, gdyż podlegają specjalnej kontroli i prześwietlaniu, 

Jaja kupowane w naszym składzie są posortowane według 
wielkości i stosownie do tego ustanowione są ceny. 


Jaja w naszym składzie nie są wapnowane. W razie oka- 
zania się, że sprzedane jajo było nieświeże, zwracamy pieniądze, 


Drób w naszym składzie przy ul. Gdańskiej 26, pochodzi 


z własnych tuczarni w Gnieźnie i sprzedawany jest w stanie oczysz- 
czonym na wagę, temsamem kupuje się mięso, a nie pierze i odpadki. 


CENY NAJNIZSZE! 


Bacon Export Gniezno Sp. Ake 
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okazało się, że połowa gości nie ўе. 
Wręcz przeciwnie, A morze było sto- 
sunkowo spokojne. (Działo się to zaraz 
po wyjeździe z Gdyni.) Wszystko się 
chwiało; nawet stewardzi. Na po 
czątku lunchu sala była przepełniona: 
Lecz już po drugiem daniu  zionęła 
pustką. Nie było komu jeść dalszych 
dań, a dwa pierwsze można było spot- 
kać po rozmaitych pokładach i koryta= 
rzach. Potem żółto-zielonawe twarze, 
wyczerpane i zmięte, wyglądały z pod 
pledów na leżakach. 

Wieczorem, gdy był już zupełny 
spokój, podsłuchałem następującą 
rozmowę. Pewna młodsza Żydówka, 


W barze 


zielonawa i słaba — jednem 
Żygówka, rzekła do starszej: 

„Ach, cóż to była za okropna burza, 
tak zwany sztorm...* 

Na to odparła jej starsza Żydówka, 
widocznie morska wyga: 

„То jeszcze nic. Będą gorsze То 
dziś, to był tylko taki — chrzest..." 

— Oxdkryliśmy z Witem świetną re- 
ceptę na chorobę morską. Otóż wpierw 
pije się mały kieliszek konik". I na- 
stępnie pięć większych. Już '»» jedena- 
stym kieliszku pasażer tak s.y kołysze, 
że kołysanie się morza wcale mu nie 
imponuje, A sposobności do wypicia 
jest moc. Co krok przytulny bar, w 
którym można trąbić najprzedniejsze 
francuskie konjaki (smakujące naj- 
przedniejszem mydłem) za bezcen. Sto- 
ją w tych barach bardzo praktyczne 
krzesła. Każde jest przymocowane do 
podłogi stalowym prętem, wpuszczo- 
nym w dno siedzenia. Przydałoby się, 
przymocować podczas „tak zwanych 
sztormów* w tensam sposób-pasaże- 
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152166 202 439 85 527 724 64 81 877 99 
961 153282 365 502 29 31 88 709 835 70 76 
154151 76 206 327 67 467 567 656 707 75 940 
67 94 155041 49 157 63 97 201 807 24 32 428 
15 538 67 647 80 761 62 847 82 91 921 156010 
127 211 84 514 400 9 84 96 010 43 794 836 
50 58 99/ 157139 64 89 202 344 504 14 69 614 
68 717 29 902 44 158032 47 92 123 371 418 
78 634 743 97 922 52 150062 122 81 273 335 
660 718 902 21 160005 35 49 7% 73 135 220 88 
515 509 38 636 954 161041 76 84 122 77 97 
260 399 490 592 850 933 162014 202 10 83 423 
62 75 76 80S 920 96 163275 331 45 460 651 
887 911 164151 242 40 98 347 563 82 724 920 
66 165034 77 142 309 20 472 
921 70 166057 8% 144 203 59: 
94 % 941 84 167344 74 425 79 
38 217 33 334 64 530 91 169508 97 615 53 82 
159 78 170056 96 14 87 484 959 171106 
81 247 429 13 663 788 509 16 172002 155 
833 485 509 43 613 80 776 96 173078 97 181 
246 312 459 510 31 621 27 901 174193 282 135 
39 838 989 175040 146 82 215 59 99 346 438 
91 628 53 997 176048 218 74 308 45 836 71 968 
91.177056 59 67 145 213 356 184 47 538 
147 848 970 178002 59 68 132 17 S5 96 229 437 
52 68 549 633 723 49 960 179079 234 37 52 315 
71 81 437 47 509 823 86 919 57 180068 103 318 
530 71 181162 202 99 
57 96 451 519 810 930 18308; 
606 866 78 914 89 184012 
756 99. 
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